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Wychodzi codziennie, oprócz dni n a s t ę p u j ą c y c h :  po Świętoch uroczystych i
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i i  a • 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne 
nie kop. 6, za  2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12.—Artykuły nadsyłane do zamie­
szczania w Dzienniku nie zwracają się. -  W e wszystkiem co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się  wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 3.— Półrocznie rsr. 4.— Kwart i • 
—M iesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata1̂ 1̂  • 

muje się— Numer pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie do domu, opłaca sie  
czme kop. 5.— Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 u— oT

M iesięcznie kop. 80. * P- 30.

D ZIEN N IK  W A R SZA W SK I w I Y-yns kw arta le  zaczynającym się od d. 19 W rześnia (1 Październ ika) 
będzie w ychodził w edług tegoż samego ja k  dotąd programu, w tym że formacie i po tejże samej cenie, a mia­
nowicie: .

W  W arszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kw artalnie rs. 2 
kop. 15; — miesięcznie kop. 72.

skiewskim
półrocznie

półr
miesięcznie kop. 7.

skich
Pragnący

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł  U R Z Ę D O W Y .— Najwyższa nagroda.~R ząd  

gubernjalny lubelski. — Dyrekcja g ł..tow . kred. zierns. 
Ordery.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa.— Prze­
gląd polityczny. —  W iadom ości telegraficzne. — P rze­
jazd J. c .  W . W . W łodzimierza Aleksandrowicza i po­
w r ó t Jenerał-Feldm arszałka. — Pobyt N . Rodziny w 
Krymie. — Podróże Członków N. Rodziny. Rozdanie 
nagród na wystawie płodów gosp. wiejsk. Pom oce 
naukowe.— T. R. K. Rutkowski.— Kronika kościelna.—  
Tydzień handlowy. — Loterja fantowa i teatr amatorski 
w m. Sieradzu. — W ypadki. — Cholera. —  A ngielskie 
to w a r z y stw o  k o śc io ła  w sc h o d n ie g o . —  O tw a r c ie  w ła d z  
są d o w y c h  m o r sk ic h .— P o m n ik . — S z k o ły  wojska k o z a ­
ków kubańskich.— Kapela G olicyna.— Artyści francuz- 
cy — Kwcstja kandjocka.— Polacy w służbie tureckiej.— 
Afryka. Sprawy A b is y n j i . -Ameryka. Prawo g lo ­
sowania. —  Peru i Chili. -  Ang-lja. Kwest]a rzym­
sk a .— Ruchy fenienów .— Sąd fenienów.—  Środki ostro­
żności.— Danja. Sprawa szlezwicka. Francja. C e­
sarstwo austrjaccy.—  Zaprzeczenie. — Eskadra pancer­
na. —  Traktat handlowy. —  W ychodźcy hiszpańscy.—  
G r e c j a .  Powstanie kandjockie.— H iS Z p a iy a . Amne- 
stja; kortezy. —Meksyk. Poriirio D iaz.— ^Kandydaci 
na prezydenta.— Prusy. Mowa lir. B ism arcka.—Uur- 
Cja. Przytłum ienie rozruchów.— Koncesja. W łO C łiy . 
Stosunki z Francją. — Kwestja rzymska. — K o r e s p o n ­
d e n c j e  ze Lwowa, Zurichu i Paryża.

F E JL E T O N .— K r o n ik a  W a r s z a w s k a .
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Nowe dzieło, 

i t. d. ____________ _

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia S8 1%'rześ aia.

Najjaśniejszy Pac, na przedstawienie Jenerał Feld­
marszałka Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej ra­
czył udziefić, 3 0  sierpnia r. b., delegowanemu do roz­
porządzenia komitetu urządzającego, urzędnikowi do 
szczególnych poruczeń przy ministerstwie finansów, 
pełniącemu obowiązki koniuszego Dworu Jego Ce­
sarskiej Mości, rzeczywistemu radcy stanu Kniaie- 
wiczowi, — order św. Anny 1-ej klasy.

I iz ą d  G u bern ja ln y Lubelski. N a  zasadzie punk tu  
12-go zatw ierdzonych w d. 11 (23  m aja) 1866 r .  przez 
K om itet U rządzający  w; K rólestw ie Polskiem  zmian i 
dopełnień  In s trukc ji, wvdanej w rozw inięciu ustaw y 
z 1859 r . o pow inności zaciągowej w K rólestw ie, podaje 
się do w iadom ości publicznej, że stosownie do rozkładu 
na  wszystkie okręgi konskrypcyjne gubernji lubelskiej, 
do losow ania przy m ającym  nastąp ić  poborze, k tó ry  w e­
d ług  a rt. 2 N ajw yższego M anifestu z 29 czerw ca (11 
lipca) 1867 r ., rozpocznie się 2 (1 4 ) października, a 
skończy się 4 ( 1 6 )  listopada r. b ., pow ołują się spisowo 
następującego w ieku: 1) w  okręgu m iasta L ub lina—  
chrześcianie wieku la t 20 i 21 , starozakonni w ieku la t 
20, 21, 22  i 2 ą  i 23 ; 2) w ziemskim lubelskim  — chrze- 
ścianie w ieku la t 20 i 21 , starozakonni w ieku la t 20, 21 , 
22 i 23; 3) w N ow o-A leksandry jsk im  — chrześcianie w ie- 
ku  la t 20 i 21 , starozakonni w ieku la t 20, 21, 22 i 23;

4 ) w  L ubartow skim  — chrześejanie w ieku la t 20  i~2"z 
starozakonni w ieku la t 20 , Jil i 22; 5) w K rasnostaw ­
sk im — chrześejanie w ieku la t 20 i 21 , starozakonni w ie­
ku la t 2 0 , 2 1 , 22  i 23; 6) w- C hołm skim — chrześejanie 
w ieku la t 20 i 21 , starozakonni w ieku la t 20 . 21 , 22  i 
5(3: 7 ) w  Janow sk im — chrześejanie w ieku la t 20  21 i 
22 , starozakonni w ieku la t 20. 21 , 22 i 23 ; 8 ) w Z a- 
m ostskim — chrześejanie wieku la t 2 0 ,2 1  i 22 , sta roza­
konni w ieku la t 20 , 21 , 22 , 23 i 24; 9) w  B ie łgo ra j- 
skim — chrześejanie w ieku la t 20 , 21 i 22 , starozakonni 
w ieku la t 20 , 21, 22 i 23; 10) w  H ru b  eszow skim — 
chrześejanie w ieku la t 20 i 21, starozakonni w ieku l a l  
20 , 21, 22 , 23 i 24; 11) w Tom aszow skim  — cbrześcja- 
nie wieku ła t 2 0  i 21 , starozakonni wieku la l 20  21 
2 2 , 2 3  i 24 .

D la tego każdy będący w- wieku podlegającym  p ow o­
łaniu  w. jego  okręgu do losowania, a  nie m ający p ra ­
w nego na  mocy zatw ierdzonych przez Y /ladzę dowodów 
praw a do zupełnego lub czasowego uw olnienia od p o ­
winności zaciągowej, pow inien stosow nie do § 20 3  I n ­
strukcji, staw ić się osobiścife, niezaw odnie na d 2 ( 1 4 ) 
października r. b. do zbornego punktu  okręgu  sw ego 
stałego miejsca zamieszkania (gdzie je s t z ap ijan y  do 
sta łych  ksiąg  ludności), gdyby naw et nie otrzym a! w e­
zw ania, do w ypełnienia powinności zaciągowej pod 
zagrożeniem w przeciwnym razie, jeżeli n ieuspraw ie- 
dliw i następnie praw nem i dowodami przyczyn swego nie­
staw ienia się, pozbaw ienia mogącego mu służyć p raw a  
w yłączenia od zaciągu, jak  rów nież przyw ileju w ynika­
jącego z w yciągniętego za niego num eru losu, chociażby 
w edług  tego nie był przeznaczony do w ojska. j Spisow y 
nie może uspraw iedliw iać się n iew adom ością ciążącej n a

KKJLETON DZIENNIKA W A R SZ A W SK IE G O . 0  spacerach miejskich i zam iejsk ich— nikt pewnie ! mu na wagę złota dalej wypuścić pragną! Nie wdając
I - I  . i ,  U ______1 _   • . . .  n r ,  I t f l n ń / tm i  n l i  ł a lZ IP n  ___| niepomyślał wczoraj;—same tylko widowiska wie- 

K r o n i k a  w a r s z a w s k a .  j czorne zyskały na tak nieprzyjaznej aurze, nie tylko
Niestety! Krótko warszawianie cieszyli się spóźnio- j bowiem obadwa teatra wielki i mały, szczególniej zas 

ną pogodą w ostatnich tegorocznego lata chwilach. ; ten drugi, napełnione były—lecz i w Alkazarze na sa- 
Po zimnej wiośnie, zimniejszem lecie, nastąpiła i sło- , li pokrytej dachem zebrał się tłum gości, 
tna jesień. Więc nawet ta wsławiona w tutejszym Apropos, Alkazaru i Eldorada, donosimy czyte ni- 
klimacie jesień, na cześć której śpiewrano tyle po- kom, że trzecie Cafee chantant, niemieckie, które z 
chwał—gotowa niedopisać w tvm fatalnym roku! Cóż j wielkiem powodzeniem dawało ciągle przedstawienia 
czynić? chyba pocieszać się nadzieją ostrej i długo- j w Tivoli pod dyrekcją p. Plumbecka, zakończa w dniu 
trwałej zimy, która albo do reszty wyczerpie nam | dzisiejszym swój tegoroczny sezon. Słyszeliśmy je- 
cierpliwość i gotówkę, lub też zahartuje silnie. I dnak, iż przedsiębierca tej trupy, zadowolony z tego- 

Rozumie się, że pod wpływem takiego wilgotnego i rocznego powodzenia, zamierza przybyć tu znowu na 
powietrza, które oprócz rzęsistego deszczu padające- przyszłą wiosnę ku niemałemu zachwyceniu .swoich 
go przez dzień cały, przyniosło nam nawet próbkę kufelkowych gości. Podobno tylko, już nie p. triedrich, 
śniegu wieczorem—niedziela wczorajsza nie mogła dotychczasowy dzierżawca Tivoli angażować będzie
ożywić miasta tym świątecznym, strojnym i wesołym  
ruchem, jaki zazwyczaj panuje. Największą jednak 
krzywdę wyrządził deszcz wczorajszy uroczystości 
zamknięcia wystawy Rolniczej, która się wczoraj od­
była. Zgromadzona publiczność, pod' parasolami mu­
siała uczestniczyć na tym akcie tak ważnym, i nie ma 
wątpliwości że liczba osób obecnych na zamknięciu 
wystawy byłaby dziesięćkrotnie wyższą gdyby lada 
jaka dopisała pogoda.

śpiewaków niemieckich albowiem podniesiony mu oF 
brzymio czynsz przez ’właściciela, baczącego na po­
wodzenie widowisk, co zmusi tego dzierżawcę do prze­
niesienia na inne miejsce swoich penatów żało­
snych!.. Zresztą, podobny system podwyżek dzier­
żawy z powodu prosperencji, praktykuje się i u in­
nych właścicieli, słyszeliśmy bowiem, że i p. Rejman, 
dotychczasowy a tak przedsiębierczy i skrzętny dzier­
żawca Alkazaru, nieostoi się w tern miejscu, które

się w' interesa pp. właścicieli takich ogródków zabu­
dowanych ruderami—ciekawi jesteśmy^przecież, ile 
też przyniosą im dochodu, po opuszczeniu onych . 
przez widowiskowe zakłady? W Eldorado jutrzeL 
szego wieczoru zapowiedziano benefis dla p. Goosz, 
benefis to będzie dżdżysty, a bogdajby nie grożący 
posuchą kieszeniom utalentowanej benefisantki.

Zapowiadają nam nowy koncert na pocholerzau 
znowu w Resursie Obywatelskiej odbyć się w krótce  
mający. Być może iż ze względu na słotę i brak in­
nych zabaw, koncert ten będzie miał lep sze  powodze­
nie niż pierwszy w tym samym celu, przez p. Zanie- 
wicza tam urządzony. F

Dzisiejszego wieczoru w teatrze wielkim, miał wy-
s 2 Ptvtułuhievanim . meznan>' tu jeszcze śpiewak wło- 
Ł f f ' 1 ' k  ? Pierwszym tenorzystą w teatrach 
Hedjolanskich —lecz projekt ten uległ radykalnej 
zmianie, albowiem p. Gonzala Tintorer, nie dziś i nie 
w Ernamm, lecz w przyszłą środę i to w Łucji z La- 
mermoru wystąpi.

Kaskada wyraźnie nie ma szczęścia w tym roku! 
albowiem zapowiedzianą w niej, świetną bo oświetloną 
zabawę na wieczór wczorajszy, deszcz roztopił a wi­
chry rozwiały. " -Al.
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nim powinności. Każdy z nich nie stawiający się w o- 
znaczonym terminie, będzie oddany na rachunek poboru, 
jeżeli będzie ujęty w okresie całego wieku spisowego, 
a nawet o rok więcej, to jest do 31 roku życia włącznie; 
w razie zaś ujęcia po upływie tego wieku, podlegnie 
odpowiedzialności sądowej za ukrywanie się przed po­
winnością zaciągową. Lublin, 13 (25) września 1867 r.

Dyrekeja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego.—Na skutek żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, a właściwemi dowodami popartego i w 
zastosowaniu się do Art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 
14 (26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych 
lub skradzionych Listów Zastawnych lub kuponów, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż Rozalja Waliszew- 
ska w wsi Golle w powiecie Włocławskim, gubernji 
Warszawskiej zamieszkała, utraciła Listy Zastawne 
Okresu III: a) Serji I Lit. B  N. 91,191 , Lit. C  N. 
3 1 ,9 0 3 ,-3 3 ,8 5 1 , 53,487, 61,204, 73,057, 79 501, 
86,570, Lit. D  N. 96,909; b) Serji Ii-ej Lit. C N. 

. 221 ,802 , wszystkie z dwoma kuponami, to jest, na dru­
gie półrocze 1867 roku i pierwsze półrocze 1868 ro­
ku. Ostrzega się przeto, że obieg powyższych Listów  
i należących do nich kuponów zakwestionowany niniej- 
szem zostaje i że w skutek tego każdy nabywca Listu 
lub kuponu zakwestjon-wanego, byłby powołanym przez 
poszkodowaną do rozprawy sądowej o własność zakwe- 
stjonowanego Listu lub kuponu.

Ordery. —  Najjaśniejszy Pan, w d. 30 sierpnia ra­
czył udzielić ordery: św. Anny 2 ej klasy adjutantowi
Jego Cesarskiej Wysokości główno dowodzącego woj­
skami gwardji i okręgu wojennego petersburgskiego, 
pułkownikowi pułku kawalergardów Bostowcewowi; 
Św. Stanisława 2-kl. — adjutantom J. C. W. główno 
dowodzącego wojskami gwardji i okręgu wojennego pe­
tersburgskiego rotmistrzowi pułku huzarów gwardji Je­
go Cesarskiej Mości J  tfimowiczowi i sztabs-rotmistrzo- 
wi pułku konnej gwardji Strnkowowi.

©ZIAŁ MEURZĘD OWY
Warszawa, 

dnia i§  (30) Września.
Rząd włoski przewiózł Garibaldego na Ka- 

prerę, gdzie będzie on mógł dostatecznie roz­
myślać o swej niefortunnej wyprawie; niewiado­
mo dotąd czy to nastąpiło w skutku wyrzecze­
nia się przez niego jego zamiarów, lub na je ­
go własne żądanie; w każdym razie rząd 
włoski będzie miał dostateczne środki do 
strzeżenia go w jego samotni, nie naraża­
jąc się na wstręt, jaki zawsze mogło budzić 
trzymanie w twierdzy bohatera z pod Marsala. 
Demonstracje jakie miały miejsce w różnych 
punktach Włoch, o ile się zdaje, bardziej doty­
czyły osoby Garibaldego, niż jego przedsięwzię­
cia, chociaż niewątpliwie wszyscy włosi bez wy­
jątku pragną posiadania Rzymu. Niektóre dzien­
niki posunęły przesadę do tego stopnia, iż u- 
trzymywały, że zamiary stronnictwa czynu nie 
były porzucone i że aresztowanie Garibaldego 
było umówione pomiędzy nim a Ratazzim, dla 
tego, aby po takim energicznym kroku rządu 
włoskiego, gabinet tujleryjski nie miał pozoru 
do interwencji w Rzymie, choćby tam wkroczyli 
ochotnicy pod dowództwem synów Garibaldego 
i choćby wojska włoskie zajęły państwo kościel­
ne dla przywrócenia tam porządku. Ostatnie je ­
dnak wiadomości z Rzymu i z państwa kościel­
nego zapewniają, że panowała tam zupełna spo­
kojność. Również jak Temps, londyński Times 
sądzi, że obecny zamach Garibaldego nie będzie 
bez skutków. Tak jak Aspromonte spowodowa­
ło odwołanie wojsk francuzkich z Rzymu, któ­
rego tak długo napróżno się domagano, tak sa­
mo oDecna wyprawa zapewne, według angiel­
skiego dziennika, spowoduje odwołanie legji z 
Antibes i innych najemników, czyli innemi sło­
wy, usunie ciągłe mięszame się Francji do sto­
sunków pomiędzy M łochami a stolicą apostol­
ską. Już poprzednio wspominano, iz organiza­
cja legji z Antibes ma być przekształcona w spo­
sób odpowiedniejszy konwencji wrześniowej.

Pogłoskom o zmianach w gabinecie francuz­
e m , puszczonym przez paryzką L a  Presse, któ­

ra doniosła zarazem o powołaniu pp. Walew­
skiego i Persigniego do Biarritz, stanowczo za­
przecza L a  France. Zresztą podobne pogłoski, 
regularnie powtarzają podczas ferij, kiedy w po­
lityce panuje zupełna cisza.

W Austrji agitacja przeciwko konkordatowi 
ciągle się wzmaga. Dzienniki codziennie dono­
szą o przystąpieniu rad gminnych do adresu ra­
dy gminnej Wiednia, a Die Presse zapewnia 
nawet, że pewna ilość członków wiedeńskiej ra­
dy państwa, postanowiła dopóty niezatwierdzić 
umowy finansowej z Węgrami, dopóki gabinet 
nie przyrzecze stanowczo nieparaliżować usiło­
wań izby w celu rewizji konkordatu.

Wiadomość o wznowieniu walki na w. Kan- 
dji, potwierdza się tak przez Marsylję jak i 
wprost z Konstantynopola, co dowodzi, że 
amnestja udzielona przez Portę nie sprawiła 
tam skutku.

Wiadomości podanej przez N . fr .  Presse, j a ­
koby Juarez nie chciał wydać admirałowi Te- 
getboff ciała Maksymiljana, tylko pod warun­
kiem uznania rzeczpospolitej meksykańskiej, 
zaprzeczyły niektóre dzienniki, utrzymując, że 
Juarez wymagał tylko od tego admirała okaza­
nia pełnomocnictw do przyjęcia tego ciała. M. 
fr. Presse obecnie dowodzi, że takie pełnomo­
cnictwo, byłoby pośredniem uznaniem Juareza 
i że zatem podana przez nią wiadomość, była 
prawdziwą.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Ziirichu i Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* Frankfurt. 2 6  września. Książę Adolf nassauski 

i książę Mikołaj przyjęci zostali z wielkim zapałem 
na dworcu kolei żelaznej przez obecnych tu nassau- 
czyków; oprócz tego znajdują się tu: Wielka Księżna 
Olga, narzeczona króla greckiego, W ielki Książę 
Konstanty, Wielka Księżna Katarzyna, Wielki Książę 
Meklemburg Strelicki, książę szwedzki Oskar wraz 
z małżonką, baron Bllxen szwagier króla duńskiego 
i król helenów. Książę i księżna Walji przybyli tu z 
wizytą. Dostojni goście byli na obiedzie w hot. ruskim. 
Książę Adolf nassauski zabawi tu trzy dni i po dwóch 
tygodniach powróci tu z całą rodziną na zimowe mie­
szkanie. ( Gor B iir.)

* Trjest, 27 września. Poczta lewancka przy wio­
zła z Aten d. 21-go następujące wiadomości: Prze­
wóz rodzin kandjockich nie ustaje; kanonierka au- 
strjacka W all, przywiozła do Piraeus 400 zbiegów 
z Kandji. Walka pomiędzy turkami i powstańcami 
kandjockimi trwa bez przerwy. Z Konstantynopola 
zaś z d. 21-go września donoszą: Przybyli tu trzej o- 
ficerowie artylerji angielskiej, dla zakupienia mułów 
do wyprawy abisyńskiej.— Parostatek pocztowy B re ­
ed  zetknął się na morzu Marmora z śtatkiem angiel­
skim Dolphin, i zatonął. Utopiło się kilku majtków 
i dwóch pasażerów. Wiadomości z Abisynji, sięgające 
do d. 14-go sierpnia donoszą, że nie uwolniono żadne­
go jeńca. ( Cor. B iir.)

* Konstantynopol, 24 września. (Przez Odesę). 
Mahomed-Farissa, poseł emira bucharskiego, przyję­
ty został przez sułtana i upraszał tego ostatniego o 
protekcię przeciw Rosji. Sułtan odrzucił tę prośbę.—  
Statki francuzkie zaczęły znowu przewozić rodziny 
greckie z Kandji do Grecji. Parostatek Arcadion  
przyprowadzony został do Konstantynopola. Omer- 
paSza donosi, że-chrześcjanie kandjoccy poddali się, 
lecz podług wiadomości ze źródła greckiego, walka 
trwa jeszcze. Mówią tu o projekcie tureckim, zależą­
cym na internowaniu czerkiesów na wyspie Kandji.— 
Sprawujący interesa serbskie doręczył tu notę ener­
giczną w przedmiocie zabicia dwóch ludzi na pokła­
dzie statku w Ruszczuku. ( Ajencja telegr. ruska).

* Odesa, 14 (2 6 )  września. Podług wiadomości 
otrzymanych tu z Konstantynopola, duchowieństwo 
bułgarskie miało żywe rozprawy.z Aali-paszą w przed­
miocie rozwiązania kwestji kościołów. — Otrzymano 
tu wiadomość, że lasy w górach bałkańskich palą się. 
(  T d m i e )

* B erlin , 27  września. Zapewniają ze źródła wia- 
rogodnego, że wybory pierwszego stopnia do izby de­
putowanych odbędą się 30-go października, same zaś 
wybory deputowanych 7-go listopada, tak iż otwarcie
sejmu pruskiego nastąpi 15-go listopada. (Wolffs T. 
B .)

*  Flensburg, 2 6  września. Flensburger Nordd. 
A. Z . donosi, że stosownie do życzenia mężów za­
ufania, postanowiono, że dla prowincji Szlezwig-Hol- 
sztyn ma być zaprowadzwny na teraz jeden wspólny 
rząd, z siedliskiem w mieście Szlezwigu. (Tam że.)

* Znaim , 28 września. Tutejsza rada miejska po­
stanowiła na swem wczorajszem posiedzeniu na wnio­
sek radcy miejskiego i deputowanego na sejm Grii- 
bler’a, podać dorady państwa petycję o zupełne znie­
sienie konkordatu. (D ie  Presse.)

* Neapol, 2 6  września. Demonstracja z okrzy- 
kim „Niech żyje Garibaldi” została z łatwością przy­
tłumioną. Inne demonstracje, wymierzone przeciw 
konsulatowi francuzkiemu, zostały przytłumione 
przez jazdę, przyczem aresztowana 8 osób. (T am ie)

■ j j o l a n ,  2 6  września. Wojska przytłumiły tu-
*Z67.(’7 ° nStrafi'ie * aresztowały 60 osób. (Tam ie)

• • I ore. nc7“, 28 września. Gazetta ufficiale dono­
si, ze Garibaldi na prośbę swoją odwieziony został na 
Kaprerę. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 27 września. Minister marynarki 
odwiedził Garibaldego w Alessandrji. Wczoraj wie­
czorem panowała we Florencji zupełna spokojność. 
Telegramy nadesłane z dwudziestu miast donoszą 
o utrzymaniu ogólnej spokojności. (Cor. Hav. B u l )

* Genua, 27  września. Wczoraj wieczorem odby­
ła się druga demonstracja. Na placach głównych 
stanęły wojska pod bronią. Tłumy skierowały się ku 
ratuszowi, chcąc napaść na skład broni, ale ponieważ 
gwardja narodowa stawiła opór, nie mogły one do­
stać sic do ratusza Demonstracja potem rozproszyła 
się. Aresztowano wiele osób. (Tam ie.)

* Neapol, 2 6  września. Kilkaset osób przebiega­
jąc ulicę Toledo wydawało okrzyki: niech żyje Gari­
baldi! Tłum ten rozproszył się potem. Inny tłum bu­
rzycieli skierował się ku konsulatowi francuzkiemu, 
ale jeden szwadron kawalerji przeciął mu drogę i 
zmusił go do ucieczki. (Tamie.)

* Londyn, 2 6  września. Times powiada, że jak 
Aspromonte spowodowało ewakuację Rzymu przez

> wojska francuzkie, tak samo aresztowanie Garibalde- 
[ go w Asinalunga powinno również spowodować wy- 
j gnanie żuawów i innych obcych najemników. Post 

wynurza przekonanie, że aresztowanie to powinno 
I położyć kopiec knowaniom rewolucyjnym. (Cor. Hav.
; Bul.)
i * Londyn , 28 września. Podług wiadomości z Ve­

ra Cruz z 13-go b. m., Juarez przyjął dobrze admi­
rała Tegethoffa i oświadczył mu, że po doręczeniu mu 
dokumentów' urzędowych, upoważniających admirała 
do jego misji, wy da mu zwłoki cesarza Maksymilja- 
na. — Powstanie w Haiti przeciw prezydentowi Salńa- 
ve i w Portorico przeciw władzom hiszpańskim, trwa 
w dalszym ciągu, lecz zaprzeczają wiadomości, jakobt 
jenerał-gubernator Portorico ratował się ucieczką 
z wyspy. (W olffs T. B .)

* M adryt, 26  września. Wszystkie dzienniki mi- 
nisterjalne zaprzeczają wiadomości o powrocie do 
Hiszpanji floty admirała Mendez Nunez i zapewniają, 
że fregata pancerna Zaragoza  uda się do Brązylji. 
(Cor. Hav. B u l )

* Paryż, 27  września. Podług wiadomości poda­
nych przez Patrie, panuje w Rzymie i przy grani­
cach państwra kościelnego zupełna spokojność. (Wolffs  
T. B .)

*  Bruksela, 28  września. Sprawozdanie komisji 
do reorganizacji armji, proponuje podnieść stopę ar- 
mji stałej do 100,000 ludzi, znieść zastępstwo i wy­
kup, oraz uorganizować na przypadek wojny milicję 
liczącą 30,000 ludzi. (T am ie .)

* Haga, 28 września. Sfery dobrze poinformowa­
ne zaprzeczają stanowczo wiadomości puszczonej w 
obieg przez pisma francuzkie i niemieckie, jakoby 
prowadzone były układy w przedmiocie utworzenia 
zneutralizowanej grupy państw, złożonej z Holandji, 
Belgji i wielkiego księztwa luksemburgskiego. (T am ­
ie ). _____

* Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz, w przejeździe z 
zagranicy, raczył onegdąj wyjechać do Peters­
burga, a JW . Jenerał-Feldmarszałek, Namiest­
nik Królestwa, Hrabia Berg, powrócił ze Skier­
niewic do Warszawy.

* Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Namiestnik, 
otrzymał następujący telegram od jenerał-adju- 
tanta, wielkiego podkomorzego Dołgorukowa: 
nLiwadja , 10 września. Ich Cesarskie Moście 
są w pożądanem zdrowiu, i korzystają z prze­
ślicznej pogody. Najjaśniejszy Pan wyjeżdża 24
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b . m . i  s tan ie  1-go p aźd z ie rn ik a  w  S t. P e te r s ­
b u rg u ” .

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  R o d z i n y  w K r y -  
m ie .) Liw adja , 15 {27) września. W czoraj, we 
czwartek, o godzinie szóstej po południu, Jego Ce­
sarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksandro­
wicz przybył tu  z zagranicy morzem. Ich Cesarskie 
Moście i Ich Najdostojniejsze Dzieci cieszą się jak 
uajlepszem zdrowiem. (Jour. de St. Pet.)

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W. K. M i k o ł a j a  M i k o ­
ł a j  e w i c z  a.) Mosk. Wied. donoszą pod datą ^  
(23) września: „Jego Cesarska Wysokość Książę Mi­
kołaj Mikołajewicz Starszy przybył dziś do Moskwy.

* ( R o z d a n i e  n a g r ó d  w y s t a w c o m  p ł o d ó w
g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ) .  Wczoraj w połu­
dnie na wystawie płodów gospodarstwa wiejskiego, 
stosownie do podanego w piśmie naszem programu, 
odbył się uroczysty ak t rozdania nagród przyznanych 
wystawcom, których nazwiska podaliśmy już po szcze­
góle. O godzinie 2 -ej raczył przybyć na plac wysta­
wy JW . Jenerał-Feldm arszałek Hrabia Berg Namie­
stnik Królestw a, a zająwszy miejsce w głównej środ­
kowej altanie pośród zebranych dostojnych osob, ra ­
czył łaskawie zaszczycić wystawców osobistem w rę­
czaniem nagród w medalach złotych, srebrnych i 
bronzowych lub listach pochwalnych. Godzinę prze­
szło trwało rozdawnictwo. Była to uroczystość wyż­
szego znaczenia, dla oddania hołdu pracy, zas u ze i 
przemysłowi na wielkiem polu rolnictwa i gospo a 
stwa wiejskiego, tak zamożnego dóbr właściciea, j - 
ko też biednego kolonisty lub chłopka; tak g osn 
go w kraju fabrykanta, jak  nieznanego dotąd iuaco- 
wnika. A były między nagrodzonemi i kobiety, 
rych praca znalazła wreszcie na równi uznanie i za­
szczytną zachętę. Po rozdaniu nagród, JW . Namie­
stnik oświadczyć raczył, że cieszy go powodzenie 
wystawy obecnej i że szczerze pragnie, aby na przy­
szłych rolniczych wystawach, dla dobra i psmyślno- 
ści kraju, jeszcze więcej znalazło się wystawców. 
Mimo pokrapiającego deszczu przez cały czas uro­
czystości, mnóstwo zebrało się osób płci óbojej. 
Główną altanę z honorową estradą zdobiły gustowne 
draperje, kobierce i egzotyczne krzewy. — O rkiestra 
Lewandowskiego przed i po rozdaniu nagród, dzwię- 
Cznemi tony, harmonizowała z usposob ien iem  całego 
grona —Medale wykonanemi zostały w mennicy w ar­
szawskiej, ozdobne zaś patenta, artystycznie okolone 
symbolami płodów i okazów wszystkich czterech od­
działów wystawy, dostarczyła litografja p. Fajansa.

założona je s t biblioteka uczniowska, nabywana ze miasto Płock zawdzięcza mu wiele: urządzenie stałe- 
składek uczniów (zamożniejsi z nich obowiązani są : go mostu, zbudowanie wybrzeża i bulwarku, wybru- 
ofiarowywać po 1 rs. półrocznie). Pomimo iż nieda- j kowanie wielu ulic, otwarcie wielu nowych, dziś zu- 
wno istnieje, liczy ona 300 dzieł w 559 tomach, i pełnie już zabudowanych, urządzenie ogrodu publi- 
W niej zgromadzone jest prawie wszystko potrzebne j cznego, rozszerzenie budowli władz gubernjalnych 
jako naukowa pomoc książkowa do nauczenia się j ę - : i t. p. Gubernja płocka zawdzięcza mu drogi bite 
zyka ojczystego, historji ojczystej i jeografji. prawie 2 -go rzędu, których obecnie liczy się do 400 wiorst, 
wszystko potrzebne z literatury  dziecinnej. Udziela- 1 Pracowity, sprawiedliwy, łagodny, wysokiej uczciwo- 
nie książek do domu odbywa się co tydzień i przytem ści, bezstronny, wierny sługa tronu i surowy wielbi- 
książki udzielają się wszystkim uczniom, nawet i tym ciei prawności, K. Rutkowski um arł w Warszawie w 
którzy nie przynieśli ani cegiełki do urządzenia tej 1856 r., w dymisji. A  chaque seigneur, son honneur. 
biblioteki. Liczba użytkujących z tej biblioteki jest Płock, 3 (15) września 1867. A . Statkowski, obywa- 
bardzo znaczna i w tym względzie ciekawe będą da- tel pskowski, 
ne, które następnie będą uzyskane przy porównaniu
tej cyfry klasami i pod względem książek najbar- * ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w  kościele
dziej czytanych. Obok biblioteki uczniowskiej, jako ś w . Józefa  O blubieńca na Krakowskiem  P rzedm ., obcho- 
zaspakajającej nie bezpośrednie potrzeby uczących dzony by ł odpust na cześć św. M ichała A rchan io ła , gdzie 
się, ubożsi z nich zaopatrywani są w konieczniejsze am atorow ie odśpiewali mszę F u b re ra . W kościele św . 
książki szkolne, na rachunek specjalnych funduszów M arcina przy ulicy P iw nej, obchodzony by ł odpust n a  
gimnazjum.” cześć sw. T ek li panny i męczeniczki. W  kościele św .

* (O t a j n y m  r a d c y  K. R u t k o w s k i m ) .  K rzyża, p rzed o łtarzem  Św. M ichała A rchan io ła , ja k o  u- 
Warsz. P niew , pisze: „Przez wielu sympatyzujących roczystującego wczoraj pa trona , odpraw ioną b y ła  w oty- 

z rozstrzygnięciem kwestji włościańskiej w królestwie Wa, gdzie następnie podczas sum y, am atorow ie odśpie- 
polskiem, niejednokrotnie podejmowane było pytanie: w ai; mszę F iih re ra . W  kościele katedralnym  i m etropo- 
komu właściwie należy zaszczyt inicjatywy Najwyż- litalnym  św. Ja n a , podczas w otyw y odpraw ionej przez 
szego ukazu z 1846 r., ograniczającego samowolność ks. Skrzypkow skiego w kaplicy arch i-konfratern ji li te ra - 
obywateli względem włościan? Wiadomo, że znaczą- ckiej, am atorow ie odśpiew ali mszę K aro la  M arji W ebe- 
Cy ukaz z 19 lutego 1863 r. O ostatecznem urządzę- ra; następn ie  sumę w tym że kościele celebrow ał ks. ka- 
niu bytu stanu włościańskiego W kraju tutejszym, nonik Sotkiew icz, kazanie m iał ks. Seroczyński; artyści 
głównie oparty jest na prawie z 1846 roku, i że ta- j chóry in s ty tu tu  muzycznego pod kierunkiem  p. S liw iń - 
bele prestacyjne, 0 ile W wielu miejscowościach nie skiego, w ykonały  mszę R incka, na graduate ustęp  Z o- 
były ułożone na szkodę włościan, stanowią podstawę r a torium  M endelsohna, na  ofertorium  „V o la t A vis” R ich-
J a J _ ! . l ___t. 1-----------  ~ • ę __ 1. - Z » A nlrl aL i 1 r t\ rn i o o ^

D . 16 {28) września.
do dalszych działań komisij włościańskich i komisa­
rzy, przy oznaczaniu rozległości osad, ustanowieniu 
służebnictw, wykryciu pustek i t. p. W prawdzie 
działania miejscowej administracji, i przy wprowadze­
niu w wykonanie ukazu z 1846 r., pod wpływem na­
tenczas przeważnego żywiołu szlacheckiego, nie od­
znaczały się taką energją i wytrwałością, jakiej nale­
żało się spodziewać od pracowników ze stałem prze- ^ ^
konaniem; jednakże nie można nie oddać sprawiedli- zja rna  przecięciow o je s t m niejszą aniżeli z począ-
wości tym z nich, którzy po raz pierwszy zwrócili tku myśiano . Pszenicy dowóz był średni, kupow ano i 
uwagę rządu na położenie włościan w królestwie poi- szukan0  wiele dia m łynów  krajow ych; na  rachunek  Ce- 
skiem, i przez to wywołali konieczność prawa ograni- sarstw a mniej było żądań; ceny od środy podniosły się 
czającego samowolność obywateli i przygotowali, że 0 k o p . pjacono do rs . 10 kop. 50 . Ż y ta  dowozy 
tak powiemy, g runt do ostatecznego rozstrzygnięcia rbw n;eż były  średnie, ceny podw yższyły się o 30 do 45  
tak  ważnej społeczno-ekonomicznej kwestji. N a  cze- kop na korcu . p łacono  do rs. 6 kop. 60 . Jęczmienia 
le pracowników tegO CzaSU, a może jedyną OSobą, dowozy przez cajy tydzień by ły  skąpe, dopiero onegdaj
i  '  r  * . 1 . _    .. . i . . : . /  n  i-  r .  111  a , rv , n l r t  n i l  i  r r r l o l -  1 •  /  .  ■ \  ł  / v

tera .
* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .

Zboże. O broty  zbożowe w  obec przyjaznych w arunków  
dla posiadaczy przy  ciągle korzystnych rap o rtach  za g ra ­
nicznych nie są odpowiednie żądaniom , g łów nie z tego  
pow odu, że dowozy nie odpow iadają potrzebom . N ie 
możemy z pew nością oznaczyć pow odu szczupłych tych  
odstaw  na ta rg , w każdym  zaś raz ie  zdaje się, że w ydaj-

* ( P o m o c e  n a u k o w e . )  Warsz. D m ew . pisze: 
„W liczbie środków, przyczyniających się do osią 
gnięcia celu gimnazjalnego wykształcenia, me małe 
znaczenie mają tak zwane naukowe pomoce. W tym 
względzie w ruskich zakładach naukowych w Yyar- 
szawie znajdują się: biblioteka przy męzkiem i zen 
skiem gimnazjach, zbiory do historji naturalnej, nzy- 
czno-matematyczne i kartograficzne. Biblioteka oby­
dwóch gimnazjów ma swe własne środki, za pomocą 
których corocznie się powiększa. W  ogóle zawiera 
1,195 dzieł w 3,100 tomach. Co się tyczy innych po­
mocy naukowych, wszystkie one głównie nabyte zo­
stały w roku ubiegłym za sumę 5,000 rs., udzieloną 
z rozporządzenia byłego dyrektora głównego komisji 
rządowej oświecenia publicznego, obecnie kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego, T. Wittego, z o- 
gólnej sumu 25,000 sr., przeznaczonej z rozkazu Naj­
jaśniejszego Pana na nabycie pomocy naukowych dla 
średnich zakładów naukowych w królestwie. Za te 
5,000 rs. nabyto: 1) wypukłe mapy wszystkich części 
świata, wypukłą mapę cesarstwa rosyjskiego i ogro­
mny globus, um jślnie zamówiony dla gimnazjum ru ­
skiego w Berlinie; 2 ) etnograficzne typy wszystkich 
pięciu części świata i obok tego etnograficzne typy 
cesarstwa rosyjskiego, kupione w St. Petersburgu od 
artysty  współpracownika akademji nauk Geisera, 
mającego swą pracownię na rogu prospektów Car- 
skosielskiego i Zagorodnego; 3) od tegoż p. Gei- 
zera nabyto całkowity zbiór modeli królestwa zwie­
rzęcego; 4) nabyto całkowity zbiór minerałów; i 5) 
zapisano w części z zagranicy, w części z St. Peters-
i 1 .̂nnnTTTI WArłcli innł.____________ii___ Z  Z _________1-

która śmiało podniosła zasłonę, o ile miała sił i zdol­
ności, był bezspornie były płocki gubernator cywilny 
(od 1838 do 1847 r.), tajny radca Klemens Rutkow­
ski, zm arły w Warszawie w 1856 r.

W najpoddanniejszem rocznem sprawozdaniu o 
stanie gubernji płockiej za 1843 r., pisał on:

„Niektórzy właściciele ziemscy w celu zaprowadze­
nia u siebie gospodarstwa wielopolowego czyli płodo- 
zmiennego, znoszą osady włościan i przyłączają zaj­
mowane przez nich grunta  do folwarcznych, uprawia-

i w czoraj przybyło (najw iększa część w odą) do 1 ,000  
korcy; ceny podniosły się o 30 kop. na  korcn: p łacono 
rs . 3 kop. 15. M ąka  pszenna doznała  w  tygodniu  u- 
biegłym  znacznej podw yżki do 7 5  kop. n a  pudzie do ­
chodzącej. Grochu ceny żadnej nie u leg ły  zm ianie. 
Rzepiku letniego kupiono na  potrzebę konsum cji m iej­
scowej po rs. 5 kop. 8 5 — rs. 6 kop. 15. R zepaku z i­
mowego w ysłano p artję  z k ilkuset korcy, za k tó rą  p ła ­
cono po rs . 7 za korzec. Oleju rzepakowego ceny obni­
żyły  się o 30 kop.; p łacono rs. 4  kop. 5— rs. 4  kop. 20 .

jąc je  swym inwentarzem, za pomocą osiedlonych wy- Okowity dowozy by ły  znaczne; ceny jed n ak  nie u leg ły  
robników, których osadzają w domach po zniesionych zmjanom . Cukier. W  obrotach w  tym  produkcie za- 
włościanach, niedając im nic prócz ogrodu, sześćdzie- znaczyii musimy zastój; żadne zlecenia n a  obstalunki 
siątego ziarna od zebranego na gruntach folwarcz- z Rosji n;e nadchodzą, a  zakupy ograniczają się n a  
nych zboża, lub pieniędzmi od 7 ‘/ 2 do 10 kopiejek gzczupią potrzebę konsum cji miejscowej. Ceny z tru - 
dźiennie. Uważałbym za konieczne dla przyszło- dn0$cią ,jają się oznaczyć, gdyż posiadacze z drugiej 
ści, zatamować takie ich działania w samym ich ręki w wielu razach ceny obniżają. Ceny przez p ro d u - 
początku, gdyż jeżeli wszyscy właściciele ziemscy centów żądane są  zeszłotygodniowe. O bro ty  w p ro - 
w podobny sposób będą urządzali swe gospodar-, duktacb rów nież nie należały do bardzo ożyw ionych, 
stwa, to włościanie pozbawieni gruntów, stawszy Łoju  kupowano nieznaczne partje  po cenie zeszło tygo- 
się wyrobnikami i ubogimi, przy upadku moralno- j  dniowej  rs . 5 kop. 15; usposobienie jednak  by ło  lepsze. 
Ści z powodu zbytecznego pijaństwa, mogą zniknąć . w einy  zakupił jeden ze znaczniejszych fab rykan tów  
zupełnie. Dla zapobieżenia tak  szkodliwym, w e - , nagzycb 5 0 0  cet. w ysoko-przedniej, w  cenie około IOO 
dług mego zdania, następstwom, uważałbym za w ła - ; taL ^G az_ H and.)
ściwe, wszystkich włościan gospodarzy zamienić na , * y p a . d k  i). W dniu onegdajszym , po p o łu d n iu ,
czyaszowników (podobnie jak to ma miejsce W r u j j w  b |;zkoścj A leksandrowskiej cytadeli, nad  brzegiem  rzę­
sach), a tymczasem zabronić obywatelom, odbierać ^ rj , znalezione zostały zw łoki kobiety, z nazw iska 
samowolnie grunta włościanom oddawna osiadłym .. . hodzenia ś w ia d o m e j ,  około 30 la t m ającej. — 
O tym przedmiocie donosiłem do głównego yre o , ^  ŷmże dniu, wieczorem, J a n  R yw an, w yrobn ik , za- 
ra  spraw wewnętrznych i duchownych w raporcie , mie/ zka}y przy nlicy C zerniakow skiej, w szczął k łó tn ie  z 
moim z d. 1 (13) maja 1843 r. za Nr. 1 • I trzem a swemi znajom emi na  P rad ze  zam iesz.kalem i, z

Lecz na tym pobieżnym szkicu swą] J P j których j eden nazw iskiem  O rzechow ski, zada ł mu dw ie

Pz°yłsŁ  m S  S k o  urzedufącemu "natenczas przy | .I10Żenl w P’60? ^ bok’ a sam zbiegł, chock 
nim, i tow arzyszącem u^ j e g o  urzędowych objazdach *. mezagrazają ntebezp.eczeństwem utraty
eubernji, również jak i wielu innym wiadomo, źepod-
D  U  . . .  “R /^ rrn

ran y

czas przejazdów spoczywającego w B ogu  Najjaśniej­
szego Pana przez Ostrołękę, tajny radca Rutkowski,

zyci

jako naczelnik gubernji i przytem osobiście znany
■!     A u„iv wileński polic-

e
>
t

wości wykończenia i urządzenia, odznaczają się cał- j  które zaszczycone zostały Najwyższą uwagą 
kowitościa i moga być uważane za zupełnie odpow ie-, ukaz z 1846 r. , ,
dnie swemu przeznaczeniu. Niezależnie od wspomnio- K. Rutkowski należał wtenczas do liczby najzdol- 
uych pomocy naukowych, przy męzkiem gimnazjum mejszych administratorów w królestwie polskiem;

burga zbiór maszyn, modeli, instrumentów i innych . . .
przyrządów dla nauki fizyki. Do tego rzędu należy hrabiemu Benkendorfowi, jako bjdy w lenaki p - 
model telegrafu elektrycznego, kupiony w Warszawie ■ m ajster w 1831 r., przedstawiał Jego L-esarsKiej ivio 
w znanvm ruskim  mechanicznym zakładzie p. Wo- j  ści o takim kierunku właścicieli ziemskich i poioze- 
roncowa-Weljaminowa. W szystkie te zbiory obok no- i  niu włościan i sk ładał najpodaannięjsze memorjały, 

 5 u rad zen ia , odznaczaia sie cał- i k tóre  zaszczycone z n s t n ł v  Najwyższą uwagą przez

W  zeszłą sobotę, z m ieszkania p. Jem ielew skiego pod N . 
4 4 5 , za pom ocą dobranych kluczy, skradziono różne rze­
czy w artości 160 rs r. W kradzieży tej je s t podejrzany 
stróż tegoż d o m u .— W hotelu  L itew skim  u czasowo b a ­
w iącego tam  staroz. Szafira, skradziono różne koszto­
w ności i b ry lan ty  w artości rs. 2 7 6 6 . K radzieży tej ja k  
dom yślać się m ożna, dopuścił się starozakonny razem z 
nim w num erze stojący, k tóry  w krótce zbiegł pozosta^w 
■wszy naw et swój pasport. — Ju sty n a  I w a n o w a ,  żona z  

nierza, la t 48 m ająca, tknięta apopleksją, zmar»a.
w ia d o m o ś c i  o d  w arszaw -* ( C h o l e r a ) .  W edług 

skiego cholerycznego komitetu onegdaj, w sobotę, 16



(

*28) września pozostawało chorych 163, zachorowa- 
o 5. wyzdrowiało 13, umarło 3, pozostaje 152; 

wczoraj, w niedzieię, 17 (29) września pozostawało cho­
rych 152. zachorowało 3, wyzdrowiało '18. umarło 
2. pozostało 135; od dnia 21 maja (2 czerwca) do dnia 
dzisiejszego zachorowało 7,229, wyzdrowiało 4 ,895 , 
um arło 2.199; w szpitalu ujazdowskim i wojskach, or-ie- 
gdaj, w sobotę 16 (28) września pozostawało chorych 
19. zachorowało — wyzdrowiało 3, um arło — , pozo­
stało 27; wczoraj, w niedzielę 10 (22) września pozo­
stawało chorych 16, zachorow ało— , wyzdrowiało — , 
umarło — , pozostało 16; dd d. 21 maja (2 czerwca) do 
dnsa dzisiejszego zachorowało 383, -wydrowiało 216, 
umarło 151,

* ( A n g i e l s k i e  t o w a r z y s t w o  k o ś c i o ł a  
w s c h o d n i e g o )  podług doniesienia gazety Sowre- 
miennyj Listok, Ogłosiło drukiem przekład „M szału 
kościoła anglikańskiego” w języku ruskim. Książka ta 
podaje środek obeznania się z obrządkiem kościoła angli­
kańskiego i potwierdzoną została przez patrjarchę kon­
stantynopolitańskiego, któremu złożona była przez ame­
rykanów. „Pilnie zbadałem treść tej księgi, powiada 
między innemi areypasterz prawosławnego kościoła. 
Książka ta  podoba mi się i w ogólności zadowolony 
jestem z jej osnowy; z przyjemnością w idzę, że po­
siadacie taki zdrowy modlitewnik. P o  odczytaniu go 
przekonałem się, że między nami a wami zachodzi nie 
wiele różnicy.” — „Katechizm prawosławny" metropoli­
ty  F ilareta także przełożony został na język angielski i 
polecony do użytku szkolnego w północnej Ameryce.

ł  ( O t w a r c i e  n o w y c h  w ł a d z  s ą d o w y c h  d l a  
m a r y n a r k i  w o j  e n r e j ) .  Zgodnie z Najwyżej za- 
twierdzonem postanowieniem o wprowadzeniu w w yko­
nanie ustawy sądowej dla m arynarki wojennej, odbyło 
się 1-go września, w obecności zarządzającego minister­
stwem marynarki- i osób zaproszonych, otwarcie publi­
czne sądu dla marynarki wojennej przy porcie st.-peters- 
burgskim, w lokalu urządzonym dla tego sądu koło mo­
stu Chariamowa, w gmachu byłej komendy inżynierskiej 
zarządń budowniczego marynarki. Ceremonja rozpoczę­
ła  się, o godzinie 10-ej z rana, od nabożeństwa odpra­
wionego w sali posiedzeń sądowych, poczerń prezes, sę­
dziowie sądu marynarki wojennej i członkowie czasowi 
tegoż sądu złożyli przepisaną przysięgę. Następnie jene- 
Tał-adjutant N. K. Krabbe, który otworzył sąd, miał do 
Urzędników sądu, którzy .pozajmowali swe miejsca, mo­
wę nastędującej osnowy; „Panowie! Panowanie Najmi- 
łościwszego Monarchy naszego obfite jest w gruntowne 
reformy, i wiadomo, że nie jeden, lecz miljony ludzi bło 
gosławią rękę monarszą, która prowadzi energicznie i 
niezachwianie wszystkich i każdego do pomyślności. N a­
reszcie, jedna z ważniejszych reform, mianowicie sądowa, 
sta ła  się bezpośrednio udziałem zarządu marynarki. Nie 
będę zastanawiał się szeroko ani. nad ważnością odno­
wienia naszego wydziału sądowego, ani nad znaczeniem 
tych błogich zasad, które po-dużyły za podstawę dla re­
formy niniejszej, albowiem jesteście już dostatecznie z 
tem obznajmieni. Dla was, panowie, jasna jest wyższość 
nowej ustawy nad poprzednią naszą procedurą sądową, 
tak pod względem przekonania winnego i obrony nie­
winnego. jak  i pod względem wszystkich w ogóle intere­
sów, pozostających w związku z jawnem i szybkiem wy­
mierzaniem sprawiedliwości kryminalnej. Lecz każdy z 
was, ucząc się nowego prawa, nie mógł także nie prze­
konać się, że prawo to zostało pogodzone starannie z 
niezbędnemi warunkami służby w marynarce wojennej i 
z temi wymaganiami karności, bez których niemożebne- 
mi są dobry byt floty i jej siła. Jakkolwiek błogie bę­
dą prawa, samo atoli wydanie ich jest niedostateczne, 
jeżeli -. j  onawoy nie są przeniknięci bezstronnością, ści­
słą sprawiedliwością i przeświadczeniem o świętości speł-, 
niania swej powinności. Znam wszystkich was osobiście, 
i z tej strony jestem spokojny:' jestem mocno przekona­
ny. że godność służby i munduru podtrzymaną będzie 
przez was z honorem. Do władz sądowych wprowadzo­
ny został nowy żywioł — cywilny. Nie dotknę gruntu o- 

owiązków tych osób, takowe bowiem wskazane im są 
jasno i stanowczo w ustawie; lecz uważam za stosowne 

-ani- Z t ’ 26 pc!winny one obznajmić się bliżej z wyma- 
dr.Yclfilo*' a°k.c‘ wo.i8k0wej i ze stosunkiem osób podwła- 
j  '  _  p^ e ożonych, które są bezwarunkowo niezbę-

Se S s J°e°
w iedli wicie zaufanie pokłacf ̂  ^  Str° ny’ U8pra'
szego Cesarza. Interesują o T m o ^ 3 Przez, NajJańnleJ: 
nowego sądu, albowiem ,,od J ^ f T  ' " ' " T '  
wskazówek danych przez
w a niniejsza została ułożoną. Śmiało, bez przesJ v 
gę oświadczyć, ze pracy osobistej i energji Wielkie
Księcia zawdzięczamy, iż wola Monarsza tak rychło*ut
rzeczywistnioną została w wydziale marynarki, życząc 
przeto wam, panowie, iść przy pomocy Bożej niezłomnie 
prostą drogą, zawiadamiam, że sąd dla marynarki wo­
jennej p-zy porcie st.-petersburgskim zostaje Otwarty.“

P o  wyż opisanej ceremonji, większa część osób, które 
brały w niej udział, zgromadziła się w lokalu przygoto­
wanym dla sądu głównego marynarki wojennej, w gma­
chu admiralicji głównej. , Tam , o godzinie pierwszej, od­
prawione także zostało nabożeństwo, po ukończeniu 
ktorego prezes i członkowie sądu głównego marynarki 
wojennej złożyli przysięgę. Następnie, po zajęciu miejsc 
przeż prezesa, członków i przez prokuratora naczelne­
go marynarki wojennej, prezes sądu głównego m arynar­
ki wojennej, adm irał J .  F . Jepańczyn, który otworzył 
ten sąd, przemówił do członków sądu w następują­
cych wyrażach: „P anow ie! W szeregu, nowych władz
sądowych dla marynarki wojennej, które Najjaśniejszy 
Cesarz raczył zaprowadzić dla nas i Najwyżej rozkazał o- 
tworzyć dziś, .sąd główny marynarki wojennej otrzymał, 
jak  wam wiadomo, znaczenie najwyższego sądu kasacyj­
nego; lecz w gruncie rzeczy, obowiązki nasze pozostają 
też same; jakie były poprzednio: służyć naszemu W iel­
kiemu Monarsze wiernie i sumiennie tak jak  przysię­
gliśmy w tej chwili. Jestem w zupełności przekonany, 
że z tak dobrymi kolegami, przy spółudziale naszego 
prokuratora naczelnego, sprawy załatw iane, będą ró ­
wnież bezzwłocznie, również sumiennie, jak  to dotąd 
miewało miejsce. Ścisła oględność, bezstronność i e- 
nergja, były zawsze i będą na przyszłość naszem go­
dłem, któremu, spodziewam się, nie przeniewierzymy 
się. Sąd główny marynarki wojennej zostaje otw arty." — 
Jednocześnie z otwarciem władz sądowych dla m arynar­
ki wojennej w Petersburgu, miało miejsce tegoż dnia, 
1-gó września, w Kronsztadzie, otwarcie publiczne sądu 
marynarki wojennej dla portu tamecznego, której to for­
malności dopełni! p. o. komendanta tego portu, kontr­
adm irał z orszaku Jego Cesarskiej Mości, Lesowski. 
(R us. Inw .)

* ( P o m n i k ) .  Odessa, 13 (2 ó )  września. Otrzy­
mano tu wiadomość, że 9 (21) września, miało miejsce 
w Sewastopolu poświęcenie pomnika wzniesionego na 
część adm irała Eazarewa. (Jour. de St. Pet.).

* ( S z k o ł y  w o j s k a  k o z a k ó w  k u b a ń ­
s k i c h ) .  W  sprawozdaniu kancelarji nakażnego ata- 
mana kozaków kubańskich, znajdujemy pocieszające cy­
fry szkół i uczących się.

Ilość szkół. Uczących się. Stosunek uczą-
czących się do 
liczby ludności. 

W r. 1863 47. 1,427. 1:290.
„  1864 115. 2,996. 1:148.
„ 1865 217. 5,638. 1: 81.
„  1866 202. 5,984. 1: 77.
„ 1867 • 209. , 6,319. 1: 73.
* ( K a p e l a  G o l i c y n a ) .  Mosk. Wied. podają 

następne ogłoszenie: Zamierzywszy odnowić dawną mo­
ją  kapelę, podaje do bublicznsj wiadomości, że pragną­
cy wezwać do siebie śpiewaków w całym składzie kapeli 
lub częściowo, mogą nadsyłać swe żądania do kantoru 
kapeli, przy ulicy W arwarce w domie Spirydonowa. 
bk lad  kapeli powiększony będzie w miarę potrzeby. 
Śpiewy podczas nabożeństwa wykonywane będę pod 
moim kieruhkiem. K siąże Jerzy Golicyn.

* ( A r t y ś c i  f r a n c u z c y ) .  P odług tejże gaze­
ty, przybyła do Moskwy trupa artystów francuzkich, 
pod kierunkiem brata p. Rachel, Rafaela Felixa, i 10 
września rozpoczęła swe przedstawienia.

* ' ( K w e s t j a  k a n d j o c k a . )  Jour. de St. Pet. 
podaje następującą wiadomość telegraficzną z Odessy, 
datowaną 13 (25) września: Przed powtórnym wyja­
zdem jenerał-adjutanta Ignatjewa z Konstantynopo­
la do Liwadji, sułtan oświadczył mu, że z powodu 
niezbędności uwzględniania opinji publicznej swego 
narodu, nie może on uczynić dla kandjotów nic wię­
cej, jak tylko rozszerzyć ich prawa, tak samó jak za­
mierza rozszerzyć prawa ludności chrześcjańskiej w 
Turcji.

* (P o  l a c y  w s ł  u ż b i e  t u r  e c k i  ej.) N a-  
rodni L is ty  piszą: „Dzienniki polskie nie chcą przy­
znać się; że liczni polacy walczą po stronie Turcji 
przeciw słowianom południowym. Narodówka , która 
wychwalała niedawno tak wymownie obchód roczBicy 
zwycięztwa Sobieskiego nad turkami, powinnaby po­
radzić swoim ziomkom, ażeby opuścili sztandar, prze­
ciw któremu Sobieski walczył niegdyś tak mężnie. 
Znany dowódca tak zwanych kozaków sułtańskich, 
wydał odezwę do swoich braci polskich, zachęcając 
ich zaciągać się do służby tureckiej. Prawie codzien - 
wie otrzymywane są wiadomości o przechodzeniu u- 
ciekinierów polskich na wiarę mahometańską. I ga­
zety polskie nie oburzają się na to!”

Afryki.
* (S p r a w y A b i s s y n j i.) Levant H erald  zamie­

ścił wiadomości z Abisynji nadesłane mu w liście
reprezentanta domu handlowego p. Jana Kos- 

Mca' Ani arcybiskup koptyjski Abisynji, ani też żaden

z więźniów europejskich nie został oswobodzony; ce­
sarz Teodor zaś znajduje się w bardzo złem położe­
niu; znaezna część jego armji, przeszła do jego nie­
przyjaciela króla Goghiama, i cesarz Teodor utracił 
kilka miast zdobytych. Utworzył się przeciwka nie­
mu rozgałęziony spisek tak w samej Abisynji, jak i 
na terytorj um przyłączonem przez niego w Galla. 
Opinja publiczna tymczasem przemawia za odzyska­
niem górnych krajów i wytrzebieniem nieprzyjaciół. 
Po odkryciu wielkiej liczby spiskowców w miastach 
Ouanes i Korras, zburzono całkiem te miasta i spa­
lono 46 kościołów, w których rokoszanie odbywali 
swoje zgromadzenia. Cesarz Teodor w swojej wście­
kłości, oszczędził tylko kobiety i dzieci, głównych 
zas spiskowców zamknął w jednym gmachu i kazał 
podłożyć pod niego ogień, tak, żc zginęli oni w pło­
mieniach. Cesarz Teodor rezyduje obecnie w Tamor- 
Lambour i dogląda osobiście fabryki dział spiżowych, 
których posiada już znaczną ilość. {L a  F r.) 

i A m 8 r ,m .
\t u W0, § ^ o s o w a n i a ) .  Izba prawodawcza 

stanu Nebraska przyznała, kobietom, w rękach k tó­
rych znajduje się prawie cały kierunek szkół elemen­
tarnych, prawo głosowania w kwestjach dotyczących  
wychowania publicznego. (L a  Fr.)

* (C h i 1 i i P e r u ) .  Londyn , 27  września. W Chi­
li zmniejszyły się obawy o rozpoczęcie na nowo woj­
ny z Hiszpanją. Kongres przyjął projekt prawa, we­
dług którego zamianowanym być ma do Meksyku 
poseł pierwszorzędny. Odbywają się w dalszym cią­
gu rozprawy nad reformą konstytucji. Minister woj­
ny złożył sprawozdanie co do wzmocnienia twierdz 
nad Valparaiso. Armja postawioną zostanie na sto­
pie pokojowej. — W Peru odkryto nowe sprzysiężenio, 
mające na celu zamordowanie Prada. Na tajnem po­
siedzeniu kongresu minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że według jego przekonania Hiszpanja nie 
rozpocznie na nowo kroków nieprzyjacielskich. Ba- 
gota i Mosquera trzymani są w więzieniu. (Cbr- 
B ur.)

A n g lja .
* (K w es tj a r z y m s k a ) .  Prasa angielska po­

chwaliła prawie jednozgodnie postawę rządu włos­
kiego w obec ‘ przedsięwzięcia Garibaldego. Times 
znajduje, że taki obrót rzeczy, jak z jednej strony 
jest dla samego nawet Garibaldego najprzyjemniej­
szy. gdyż nie mógł on bynajmniej liczyć na powodze­
nie swego przedsięwzięcia, którego odradzali mu naj­
lepsi jego przyjaciele, tak z drugiej strony uwalnia 
W łochy od najgroźniejszych zawikłań. D aily  News 
wynurza przekonanie, że sposób postępowania rządu 
w tej sprawie był również roztropny jak i śmiały. 
Nie mógł on podejmować się żadnej odpowiedzialno­
ści za politykę, która ułożyła sobie samowolnie plan; 
aresztowanie przeto Garibaldego było koniecznością. 
Jednocześnie atoli pisma angielskie dowodzą, że kwe- 
stja rzymska powinna być prędzej czy później roz­
wiązaną.

* (R u c h y f  e n i e n ó w). Depesza doniosła, że 
ruch fenienów w Manchester wywołał natychmiast 
ruchy w Irlandji. W Limerick przyszło do krwawe­
go starcia: raniono ośm osób, a jednę zabito. Wiado­
mości te jednak są jeszcze niedokładne. Nie przypi­
sując wiary do powszechnego powstania, nie można 
zaprzeczyć, że w całej prawie Irlandji panuje takie 
samo wzburzenie jak w przeszłym roku. Pomimo 
jak największej czujności władz angielskich, na wy­
spie utrzymała się ścisła organizacja fenienów. I tak, 
nazajutrz po uwolnieniu przez fenienów w Manchester 
więźniów Kelly i Deasy, wiadomość ta znaną była w 
całej Irlandji. Przez dwie następne noce palono z ra­
dości na wzgórzach otaczających miasto Cork ognie, 
a procesje irlandczyków przebiegały z muzyką na cze­
le, wsie i miasta. W tym samym czasie uciekł z wię­
zienia w Clonmel inny więzień, kapitan Osborne. 
W  Dublinie i w Corku władze angielskie ujęły pra­
wie tego samego dnia dwa małe statki, naładowane 
prochem i amunicją. Pomimo wszelkich usiłowań po­
licji angielskiej, pułkownik Kelly i kapitan Deasy, 
więźniowie uwolnieni w Manchester przez burzycieli, 
nie zostali dotychczas odszukani. {L a  P a tr.)

*  ( S ą d  f e n i e n ó w ) .  Londyn, 2 6  września. 
Dziś rozpoczął się sąd nad czterdziestu dwoma więź­
niami fenienskimi. Więźniów odprowadziła do try­
bunału z więzienia silna straż pośród ogromnych 
tłumach ludności. (Cor. H av. Bul.)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  Wiadomości z Man- 
chestru nie przyniosły nic nowego o dalszych zabu­
rzeniach ienienów; d. 26 września aresztowano tylko 
cztery osoby. Liczba aresztowanych wynosi w ogóle 
przeszło czterdzieści osób. W ładze miasta Leeds 
przygotowały się na przypadek wybuchu powstania 
Ienienów. Dwieście ludzi z 22 pułku piechoty wystą­
piło w d. 26 z cytadeli do miasta i zajęło koszary 
kawalerji. Policja ma byc uzbrojony w rewolwery i



2 0 3 1

pałasze. Wczoraj spodziewano się nowych posiłkow 
wojskowych. D aily Telegraph podający liczne wia­
domości o ruchu fecienów. powiada, że w przysta.m 
North - Western postawiono oddział irlatfdczykow 
złożony z dwustu ludzi, Sądzą, że Deasy i Kelly ła­
two mogą powrócić do stolicy. (La Fr.)

A u s tr ja . .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Jeszcze 2 7 -go września j 

N. Fr. Jresse usiłowała dowieść, za pomocą nowego , 
zmyślenia, autentyczności podanego prżez '
memoria” tureckiego. Pismo pomiemon i ;
ło mianowicie bez ogródek: „Pospieszonobj się w , 
Wiedniu, Paryżu i Londynie z zaprzecz men o emu ; 
..nromemoria” , gdyby nie posiadano od aw^na dowod 
na niśmic że promemoria” to jest wiernem streszczę \ 
S t e m o S  tureckiego’’.' . <' • « - “ f  “  : 
z 97 o-n września wieczorem oświadcza dobitnie, ze 
wiadomość o doręczeniu jakoby dworom europejskim 
memorandum tureckiego, jest czy stem zmy.lenie • ,

D an ja . _  , ,
* C Sprąw a s z l e z w i c k a  ) Czytamy w Dagbla-

dzienniku kopenhageiiskim: Równocześnie z otwar­
ciem układów o odstąpienie Szlezwigu duńskiego, 
rzad pruski przedsiębierz^ kroki dla zupełnego wcie­
lenia księztw, niewyłączając naw etJ^ezw igu północ 
neso do monarchii pruskiej. Zwołał on z księztw, 
pewną liczbę „mężów zaufania’ i przefisitawił m  pro­
jekt podziału na okręgi, mający
przv wvborach deputowanych do ‘ i /osta
Według tego projektu, Szlezwig podzielonym zo^ta
nie na ośm okręgów, pomiędzy ( gven.
się bedzie Hadersleben, Anbenraa, 1 ^ -
derborg, które to okręgi przy woluem głosowamu o  ̂
świadczyłyby się wszystkie za przy 
Danji, a 'które bez wątpienia zmuszone będązak d h a  
miesięcy wybrać deputowanych do wyz wz 
nego zgromadzenia. Rzeczywiście, szczego J 
to rodzaju będą układy przygotowujące się w Beni­
nie. Cóż bowiem wspólnego mają z sejmem prusaiui 
szlezwigczycy półnecni, którzy według traktatu pra 
skiego, powinni być połączeni z Danją^ (La  rr .)

3rr n c  a. . -
* ( C e s a r z  i c e s a r z o w a  a u s t r j a c c y ) .  JAun. 

dipl. donosi, że podług ostatnich wiadomości z \V le- 
dnia, podróż cesarza i cesarzowej e.ustrjackich do 
Paryża, która wyznaczona była pierwiastkowo na 25 
października, przyśpieszoną zostanie o kilka dni, i że 
cesarstwo austrjaccy przybędą do Paryża prawdopo­
dobnie 20 października. .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  La L rance pisze pod datą 
26-go września: „W  artyW e <lo.,cz,cSm pogiosek 
o zmianach mimsterjahych., Z « P zostaM

S f f i t ó O T  si^do^ezydencji cesarskiej. W , ,
d o m o | U j e ^ c a f t i e m t o z a s ^  ^  ^  ^

śnią. Trzy statki z oddziała eskadry pancernej po­
wróciwszy w niedzielę z Aiaccio, pozostały na o wi 
cv p rz v ‘wyspach Hyeres. W Tulonie spodziewają 
się przyjazdu ministra marynarki. (Cor. H av.B id.)

"* ( T r a k t a t  h a n d l o wy ) .  Tary z, 28 września. 
Monitor donosi: Poseł francuzki wymienił wczoraj 
z kardynałem Antonellim ratyfikacje traktatu nan- 
dlowego zawartego pomiędzy 1 rancją i rządem pa
piezkim. (Cor. Biir.) .

* ( W y c h o d ź c y  h i s z p a ń s c y ) .  Kilka dni temu 
miały miejsce narady pomiędzy ministrami Irancuz- 
kimi spraw zagranicznych i spraw wewnętrznyc . 
Lecz narady te, w których brał także udział poseł 
hiszpański p. Mon, dotyczyły nie zmian w minister- 
stwie francużkiem, lecz sposobu postąpienia z wy 
chodźcami, którzy brali udział w ostatniem .powsta­
niu hiszpańskiem i znajdują się obecnie na terytorjum 
francuzkiem. Są oni ciężarem dla Francji, która 
chciałaby przeto pozbyć się ich jak najprędzej, by­
czenie to ze strony Francji pochodzi głównie ztąd, 
że wychodźcy hiszpańscy pobierają subwencję, która 
wynosi np. dla obu jenerałów Contreras i Pierrad po 
60 franków, a dla poruczników internowanych po 25 
franków miesięcznie. (Noreld. A. Z .)

G recja .
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  Marsylja, 

26  września. Listy z Aten z d. 19-go donoszą, że 
statki wojenne francuzkie zaczęły znowu przewozić 
rodziny kandjockie. Według tych samych wiadomo­
ści kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się na nowo i 
turcv w dwóch potyczkach zostali pobici. ( Cor. Hav.

Su^  Hiazpanja.
* ( Amne s t j a .  Kor  t e z y )  Madryt, 27 wrze 

śn ią . Dekret królowej, ułaskawia zbiegłych wskutek 
ostatniego powstania za granicę powstańców, ped 
warunkiem, ażeby takowi zameldowali się w przecią- 
gu trzydziestu dni władzom hiszpańskim, albo tez

r ep rezen ta n to m  Hiszpanji za granicą. --Im partia l są-)
dzi że kortezy zbiorą się d. 1 listopada. [Cor. B ar.

*  (P  o r f  i r i o D i a z). Według Correspondeneia 
z d. 24. ostatnie wiadomości z Meksyku donoszą, że 
Porfirio-Diazowi ofiarowano rządy z następującem ha­

mują bowiem, że aresztowanie tego ostatniego nastą­
piło na skutek intrygi, ukartowanej pomiędzy tym 
ostatnim a samym p. Rattazzi, ażeby być w ten spo­
sób w możności wywołania powstania rzymskiego, 
bez narażania się na nową -ze strony Francji inter­
wencję, która byłaby mniej niż kiedykolwiek uspra-

■fieor Do łagodnego zwvcięztwa! dla oparcia się Jua- i wiedliwioną po udanej energji, rozwiniętej przez 
rezowi. Minister wojny Mejia, i Lerdo de Tejada, rząd włoski przeciw przywódzcy stronnictwa czynu, 
minister spraw zagranicznych, zostali w teatrze wy- Lecz czyż potrzebujemy zastanawiać się nad temi 
"wizdani (La  F r )  ‘ i insynuacjami złośliwemi, które mieszczą same w so-
& * ( K a n d v d a c i  na p r e z y d e n t a ) .  O trwało- i bie zaprzeczenie? Co się zaś tyczy pogłoski o wkro- 
ści teraźniejszych stosunków meksykańskich można | czeniu do państwa kościelnego kilku jenerałów gari- 
hedzie Drzekonać się wkrótce, podczas przesilenia j  baldyjskich, oparta jest ona na prostych przypuszcze- 
przy wyborze prezydenta. Trzej kandydaci, Escobe- niach i na danych całkiem pomiędzy sobą sprzecz-
do, Porfirio Diaz i Juarez, reprezentują dążności 
trzech głównych stronnictw, z których jedno jest 
egzaltowane, drugie zaleca politykę umiarkowania i 
pojednania, trzecie trzyma miejsce pośrednie pomię­
dzy obu pierwszemi; kandydat tego ostatniego stron­
nictwa, teraźniejszy prezydent Juarez, ma najwięcej 
widoków' na powodzenie. Zdaje się, że jenerał Diaz 
nie chce przywieść do skutku zapowiedzianej przez 
się niedawno groźby, że „wystąpi militarnie”, jeżeli 
nie ustaną rozstrzeliwania, powiadają bowiem, że je­
nerał ten zamierza wycofać się całkiem z-życia publi­
cznego w razie, gdyby nie obrano go prezydentem i nie 
dopuszczono go w ten sposób do urzeczywistnienia 
jego zamiarów', zależących na zupełnem przeobraże­
niu teraźniejszej polityki. Wybory do kongresu mia­
ły odbyć się ‘22 go września, kongres zgromadzi się 
20-go listopada, nowy zaś prezydent obejmie swe 
obowiązki 1-go grudnia. Zresztą rząd teraźniejszy 
miał znowu powodzenie, albowiem jenerał Canales, 
który stał na czele oddziału powstańczego, złożył 
broń. (Nordd. A . Z.)

■r aa>.
* ( Mowa  hr .  B i s m a r c k a . )  W mowie, którą 

hr. Bismarck miał na posiedzeniu parlamentu półuo- 
cno-niemieckiego z 24 września, rozwinięty został 
ten sam program, jaki objęty był w nocie okólniko­
wej pruskiej z 7-go września. Pomimo ponownego 
oświadczenia, że Prusy nie sprzeciwiłyby się wejściu 
państw Niemiec południowych do związku północno - 
niemieckiego, gdyby państwa te życzyły sobie tego, 
ir. Bismhrck zwrócił znowu uwagę na ten takt, że 

rząd jego unikać będzie staraunie wy'wierania nacisku 
na Niemcy południowe. Rozstrzygnięcie przeto przy­
szłych wypadków, zależy nie tyle od Prus, ile od
p a ń s t w  p o łu d n io w o - n ie m ie c k ic h ,  t a k  iż  d z i e n n i k i  
f r a n c u z k i e ,  sprzeciwiające się dokonaniu jedności nie­
mieckiej, będą musiały skierować swe usiłowania do 
Monachium, Sztutgardu, Karlsruhe i Darmsztadu. 
L a  France robi uwagę, że dziennik p. krobla, odpo­
wiada bardzo doniosłemu ruchowi opinji publicznej w 
Niemczech południowych, i że ten ruch skierowany 
jest przeciw wejściu państw południowo-niemieckich 
do składu związku p ó ł n o c n o  niemieckiego;, dzienni'
półurzędowy monachijski oświadczył się zresztą Kil­
ka dni temu w tym samym duchu. (Mord.)

Turcja.
* ( P r z y t ł u m i e n i e  r o z r u  c ho  w.) Do Monito­

ra  francuzkiego pisżą z D am aszku , że poko enie,
re powstało było w okolicach Jordanu i morza m art­
wego, przeciw rządowi tureckiemu, i które napadało 
na tamecznych podróżnych, zostało przywiedzione do 
uległości. Oddział wojsk tureckich, posłany dla u- 
śmierzenia tych rozruchów, przywrócił wszędzie po­
wagę władzy.

* ( Konc es j a . )  K o n sta n ty n o p o l, 27 w rześn ia . 
Rada ministrów nadała towarzystwu belgjckiemu, na 
czele którego stoi p. Yandernelot, koncesję na budo­
wę kolei żelaznej z Konstantynopola do Adrianopolu 
i Belgradu, z Enos do Warny i z Saloniki do Nissy. 
Rząd poręcza 7 od sta. (Cor. B iir)

W^cc&y „T a y
♦ ( S t o s u n k i  z F r a n c j ą ) -  Nordd. A . Z. 

pisze: „Diritto przedstawia położenie rzeczy daleko 
jaśniej niż inne pisma włoskie, dowodzi on bowiem 
od niejakiego czasu w całym szeregu artykułów, ze 
jedyny sposób ukończenia z Francją rachunków w 
przedmiocie Rzymu, ultima ratio, zależy na dziaracn, 
i że Włochy powinny korzystać z wszelkiego nastrę­
czającego się im przymierza przeciw Francji, rou- 
tyka ta jest szczera, lecz czy byłaby ona w interesie 
Włoch, niech to rozstrzygnie stronnictwo wyz w&po- 
mnionego dziennika”. . , ,

* (K w e s t j a r  z y m s k a). Nord pisze pod da­
tą 27-go września: „Niektóro dzienniki me przestają 
utrzymywać, że aresztowanie Ganbaldego nie po­
wstrzyma wcale biegu wypadków, zagrażających pa- 
pieztwu; czterech jenerałów garibaldyjskich, pomię­
dzy którymi znajduje sie jeden z synów Ganbalde-

nych, podług jednej bowiem wersji Menotti, a podług 
innej Ricciotti Garibaldi miał przekroczyć gr&nicg 
papiezką” .

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 26 września.

Smutny stan dziennikarstwa galicyjskiego. -  Prefesorowie ru­
scy niechcą wykładać w języku polskim.— Na podania ruskie 
nakazuje namiestnictwo odpowiadać po polsku. - lru d n ości, 

z jakiemi słowianie austrjaccy walczyć muszą,.
Tak jak z mojej strony' wykazałem, że dzien­

nikarstwo galicyjskie nie ma najmniejszego powodze­
nia, i gdyby nie nieczyste interesa* jakie prowadzi, 
trudnoby mu przyszło się ostać, tak samo wykazuje 
obecnie Dziennik Lwowski, narzekając przy tej okazji 
na dziennikarstwo niemieckie, które się u nas pano­
szy, kiedy przeciwnie dziennikarstwo krajowe upada, 
że ogólna liczba abonentów w Królestwie, przechodzi 
30,000, oprócz sprzedaży pojedynczych egzemplarzy, 
która ze względu na to, że sam Kurjer świąteczny 
2,000 egzemplarzy sprzedaje, musi być znaczną, gdy 
przeciwnie Galicja, zaledwie do 9,000 abonentów na­
liczyć może.

Profesorowie gimnazjalni ruscy, którzy się wzbra­
niają wykładać w języku polskim, zagrożeni są po­
stradaniem posad; początek zrobił w tej mierze pro­
fesor gimnazjum przemyskiego, Czubaty, w skutek 
czego dyrektor, ks. Polański, znany wam niedolaszek 
(tak go zwąrnsini), zażądał od namiestnictwa oddale­
nie Czubatego, czemu namiestnictwo czyniąc zadość, 
natychmiast zawiesiło mu wypłatę pensji.

Namiestnictwo wydało okólnik do urzędów powia­
towych, którym nakazuje, ażeby stronom, które poda­
nia w języku ruskim wnoszą, odpowiadać po polsku 
(sic). Sprawdza się tedy groźba wypowiedziana nad 
grobem ś. p. radcy lekarskiego Strańskiego.

Protest karynckiego wydziału krajowego, ogłoszo­
ny w dziennikach wiedeńskich, przeciw memorjałowi 
deputowanych słowiańskich, który domagał się zapro­
wadzenia w Karyntji języka słowiańskiego w szkole, 
sądzie i urzędzie, udowadnia jak najskrupulatniej z 
jakiemi trudnościami muszą walczyć narodowe dążno­
ści słowian austrjackich z rozwielmożuionym żywio­
łem niemieckim. Z bezczelnością właściwą naszym 
polonofilom (w podobnem postępowaniu z rusinami), 
oświadcza wydział w tym proteście, że Karyntja jest 
odwiecznym krajem Diemieckim, że karyńtczycy nie- 
dopuszczą, ażeby charakter niemiecki tego kraju (sic) 
naruszono, i że cała agitacja narodowa Słoweńców 
jest’ tylko dziełem księży. Y.

Zurich, d. 22 września.
W ystąpienie czechów z drużyny słowiańskiej i rozwiąza­

n e  tejże — Oracja Wojciecha Trzcińskiego. — Awantura i 
aresztowania.—Zamknięcie czytelni słowiańskiej— W yjazd  
W ysockiego i Langebeja. -  Cholera.—Komisja do ułożenia  
kodeksu narodowego.

Dnia 15-go b. m. wszyscy czesi (w liczbie 21) do 
drużyny słowiańskiej należący, wystąpili z tejże dru­
żyny, która skutkiem tego została rozwiązaną. Do 
upadku drużyny i usunięcia się czechów ze związku 
z polską uciekinierją, przyczynił się, tym razem głów­
nie, eks-źandarm narodowy Wojciech Trzciński, prezes 
drużyny. Zażywszy bowiem przeciw cholerze za du­
żą dozę kirszwaseru, przybył tegoż dnia w stanie a- 
normalnym na kwartalne posiedzenie drużyny i pal­
nął do zgromadzonych członków nadzwyczaj ordy­
narną mowę, w której lżył w sposób karczemny pp. 
Riegera, Palackiego i innych zasłużonych czeskich 
pah-jotów, a nawet i cały naród czeski, „za bratanie 
się z moskwą”. W końcu, kiedy wpadł w zapał, zaczął 
także szamerować i należących do drużyny czechów,— 
zarzucając im: „brak sprytu rewolucyjnego, dążności 
panslawistyczne, brak patrjotyzmu, tchórzostwo, obp; 
jętuość dla polskiej sprawy narodowej” z po\yodu nie­
płacenia regularnie lub wcale podatków i t. p. bre­
dnie. Czesi przerywali kilkakrotnie Trzcińskiemu 
jego brudną orację sykaniem (co tegoż bardziej jesz­
cze zapalało do miotania obelg), a następnie ,kie y 
skończył, żądali wypędzenia go natychm^s' z i y-Ctzy Którymi znajduie sie jeden z s y n u  W v x a u u a iu e -  snouczyi, ząuan w y p ę u z e m a  ^  t żadanie

go, przekroczyło jakoby granice państwa kościelnego, n y -lecz  uciekinierzy j  f  i Jlęścia*-
z zamiarem wywołania wtem państwie powstania; jedni zaczęli gwizdać i walić w ^  ‘ ^ UQ_
dzienniki pomienione zachodzą jeszcze dalej, utrzy-1 mi—drudzy porwawszy Trzcin.
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sili go po sali, wrzeszcząc: „wiwat! niech żyje pre­
zes!” —„Śmierć Riegerowi i Palackiemu!” — „Śmierć 
wszystkim panslawistom!” ' i  t. d. Czesi oburzeni tą  
sceną do najwyższego stopnia, wyszli z posiedzenia, 
oświadczywszy pozostałym w szynku (pod Białym 
W ilkiem) uciekinierom, że żadnych odtąd z nimi sto­
sunków mieć nie chcą. Po wyjściu czechów z miej­
sca posiedzeń, nastąpiła tamże inna scena. Jak  wia­
domo, do drużyny przyłączyli się uciekinierzy nale­
żący do rozmaitych innych polskich rewolucyjnych 
stowarzyszeń, nienawidzących się wzajemnie. Skortf 
więc czesi wyszli z szynku, uciekinierzy zaczęli się 
wzajemnie obwiniać o przyczynę upadku drużyny i 
zerwanie z czechami. Od'wymówek przyszło do kłó­
tni, a następnie do bójki, która dopiero o godzinie 
1 1-ej w nocy (posiedzenie zaczęło się o godzinie 4-ej 
po południu), przez przybyłych z koszar policjantów, 
przy pomocy zgromadzonych na ulicy przed szyn­
kiem spektatorów, została przerwaną. Prezes Trzciń­
ski, kasjer Krzymowski i trzej zwyczajni członkowie 
rozwiązanej drużyny: Dąbkowski, Ibianski i Kudm-
ger, zostali aresztowani i dotąd siedzą w kozie, prze­
znaczeni na wytransportowanie z tutejszego kantonu. 
Z rozwiązaniem drużyny nastąpiło także zamknięcie 
czytelni słowiańskiej na Zeltweg i zdjęcie polskich 
i czeskich szyldów , tak z ponad tejże czytelni jak 
również i kawiarni słowiańskiej.

Jenerał-uciekinier Wysocki zaopatrzony w instru­
kcję i papiery wierzytelne przez rząd wygnanej Pol­
ski, wyjechał ztąd wczoraj rano w asystencji dwóch 
swoich adjutantów (Czapskiego i Zdzitowieckiego)— 
do Węgier. Onegdaj wyjechał także ober-policmaj- 
ster Ibrahim  Langiewicz do Genewy.

Cholera pojawiła się w kantonach: Bern, Aarau, 
Lucern, Zug i Turgau. W Ziirichu umiera obecnie 
do 30 osób dziennie na cholerę. Prawie wszyscy za­
możniejsi szwajcarzy powyjeżdżali ztąd przed chole­
rą  do innych, niedokniętyeh tą  plagą kantonów lub 
za granicę. Policja nie zamyka już domów mimo 
zwiększenia się cholery,—środek ten bowiem okazał 
się zbyt kosztownym dla m iasta i niepraktyczny. Na­
tom iast na wszystkich domach, w których się pojawi 
cholera, przylepiane są na dużych żółtych arkuszach 
ostrzeżenia, zabraniające wstępu do tychże domów. 
Ostrzeżenia takie zdejmowane są po upływie 15-tu 
dni od daty pokazania się w domu cholery. Prócz 
wielu innych środków ostrożności przeciw cholerze, 
policja podała do wiadomości publicznej przez pisma, 
że na przypadający w tym tygodniu jarm ark  w Zuri- 
chu, nie wolno jest przyjeżdżać żydom—pod karą 50 
franków i trzech tygodni aresztu. Prezes stowarzy­
szenia braci-polaków wyznania mojżeszowego, Mord­
ka v. Mieczysław Kapłon, pisze sążnisty do wszyst­
kich gazet artykuł, krytykujący powyższe rozporzą­
dzenie zurichskiej policji.

Rząd wygnanej Polski ustanowił pod dniem 17-ym 
b. m., pod prezydencją Mikoszewskiego—komisję dla 
ułożenia nowego kodeksu karnego narodowego. Q.

Paryż, 22 września (*)•
Dano — Nelaton.—Meksyk.—Klaczko.—Nowe ulice. — Za­

przeczenie.—Cenzura. , , ,
P. Dano, francuzki poseł w Meksyku, przybył do 

B reśt, i otrzymał od cesarza wezwanie do stawienia
się w Biarritz.

Doktór Nelaton podał się do dymisji, lecz do Biar­
ritz go nie wzywano, gdyż zdrowie cesarzewicza jest
zupełnie zadowainiające.

Mylnie sądzą, że Napoleon nie pojedzie do Peters­
burga. Zamierza on rewizytować wszystkie osoby pa­
nujące, które zwiedziły wystawę.

Monitor zaprzeczył Figaro, który utrzymywał, że 
cesarzowa K arolina podczas swej bytności w Saint- 
Cloud, m iała gwałtowną rozmowę z Napoleonem 
UL

Ruskie dzienniki zbyt wiele zaszczytu robią Klacz­
ce, walcząc przeciwko jego artykułowi umieszczone­
mu w Revue des D ea x  Mondes. Nienawidzi onniem- 
ców i francuzów, i chętnie byłby słowianinem i rosja- 
ninem, gdyby go popieszczono.

Utrzymują, że Prusy nie zgodziły się popierać rzą­
du włoskiego w jego roszczeniach do Rzymu, i że w 
skutku tego oziembiły się stosunki pomiędzy B erli­
nem a Ilorencją.

P. Haussmann wyjechał z Paryża; nie pozwalają 
mu przeciąc ogrodu tujleryjskiego. Około placu Cli- 
Chy, ochrzczono ulicejeograficznemi nazwami: peters- 
burgskiej, amszterdamskiej, turyńskiej i t p Bvłbv 
to dobry środek nauczenia paryżan jeografji, iecz 
nazwy rozrzucone są dowolnie; gdzie ulica neapoli- 
tańska a gdzie hiszpańska. Naokoło bulwaru B ati- 
pnnlskiego utworzą się ulice nieznanych znakomito­
ści w alei królowej Hortensji, niema jeszcze posągu 
m atki c e s a m , lecz je s t niedaleko pomnik cesarzo-

( ^ K o r e s p o n d e n c j a  ta  wzięta jest z W ars z. D niew .

wej Marji Józefiny, z białego m arm uru, pięknej ro ­
boty. .

Z wiedeńskiej Neue f r .  Preese, tutejsze dzienniki 
zamieszczają opowiadanie o rozmowie w Krymie na­
szego Monarchy z Fuad-paszą. W edług wszelkie­
go prawdopodobieństwa, opowiadanie to je s t zmy­
ślone.

Wczoraj zatrzymano tu  dziennik Mosk. Wied. Jak 
gdyby, jeżeli go przeczyta 10 ludzi, tron Napoleona 
miał się zachwić. Tłomacze, do tej sprawy przyłączeni 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, nie umieją ani 
po rusku, ani po francuzku. Uskarżali się na waszą 
korespondencję, w której była mowa o śmierci księcia 
de Morny, lecz ministerstwo spraw zagranicznych o- 
detchnęło swobodnie, kiedy już go nie było, d la tego, 
że on komunikował mocarstwom zagranicznym tajem­
nice stanu. K .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Zeszyt 20 H istorji Rzymskiej 

Momsena, tłómaczonej przez T . Dziekońskiego wyszedł 
z druku, i prenumeratorowie odebrać go mogą w księ­
garniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 21 
wyjdzie d. 10 października r. b. Ktoby z prowincji na­
desłał rsr. 8 lub w dwóch ratach po rsr. 4 pod adresem 
J . U ngra wydawcy, otrzymywać będzie zeszyty w mia­
rę  wyjścia, franco.

W arszaw a, 
dnia 18  (3 0 )  W rześn ia .

K a l e n d a r z .
W e wtorek, 1 października,— św. Remigjusza bisk.— 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 1; zach. o godz. 5 min. 37.
We środę, 2 października,— śśw. Aniołów Stróżów. — 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 5; zach. o godz. 5 min. 35.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana — 9°2, H. zimna.

Wczoraj.
Barometr w m ilim etrach.............
Termometr R e a u m .....................
Stan n ie b a .....................................

o gods. 6 s  rana. | o ged. 4 po poi

750.9 
-t- 4“2 
pochmurny

747.6 
-f- 8°3 

pochmurny

Największe ciepło 10"0, R. Najmniejsze ciepło -f- 2”8 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 9.

W i d o w i s k a .  
w i e l k i  t e a t r .—Jutro , balet Hrabina d’Egmont.

Wczoraj, dawano operę Halka, było osób 800. — One­
gdaj., dawano balet OSodniarki czyli Karnawał Paryzki,
było osób 250.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.— D ziś, obrazek dram a­
tyczny w 3-ch aktach, Złote EUQ0. — Osoby: Kalińska — 
pani Borawśka-, Teodora jej córka— panna Kwiatkow­
ska ; Naczelnikowa, sąsiadka — panna Figarska\ E d­
w ard— p. Swieszewski-, L ecn— p. Tatarkiew icz; Bole­
sław  doktór— p. Stolpe-, Tomasz lokaj —p. Szober-, B ar­
bara jego żona— panna M icińska — (oboje w usługach 
Naczelnikowej);—komedja w 1-ym akcie, Z małej chmU- 
ry  Wielki deszcz.— Osoby: Lucjan de Courberive—p. 
Swieszewski-, Aniela jego żona — panna Palińska. — 
W czoraj, dawano komedję Rodzina BenoitonÓW, było 

osób 7 0 0 .—  Onegdaj, dawano komedję Rodzina Benoi- 
ton ów, było osób 500.

ELDO RAD O  (przy ulicy D ługiej).—D z i ś i codzien­
nie, wystąpienie p. Ooosz z towarzystwem Śpiewaków 
francnzkich.— Początek o godzinie 7 ‘/ a. —  W czoraj, 
było osób 23 .— Onegdaj, było osób 58.

A LKA ZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon —n aK ra - 
kowskiem-Przedroieściu).— D ziś i  codziennie, Przedsta­
wienie Śpiewaków francnzkich. — (Początek o godzinie 
7 -ej).— Wczoraj, było osób 1 2 2 .— Onegdaj, było osób 
127.

T IV O L I.— D ziś  i codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZA C H ĘTY  SZTUK 
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  O B R A Z O W  i STA RO ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R ESO W A N Y C H .— D ziś, 
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio-

Idowaj w domu Lessera.—  Początek o godzinie 6 ‘/ 2. 
Onegdaj, było osób 96.

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant W it­
te, senator i rz. radea tajny Funduklej, z zagrani­
cy; kontr-adm irał Wojewódzki i jenerał-m ajor szta­
bu jeneralnego Witkowski, z Petersburga; rzeczywi­
sty radca stanu Szulc, z Kijowa;—wyjechali: je n e ra ł- 
adjutant Jego Cesarskiej Mości, hrabia Perow ski; 
radca tajny M alewski; kontr adm irał z orszaku Jego 
Cesarskiej Mości B o k  i rzeczywiści radcowie stanu 
Lem an  i Szulc, do Petersburga; najprzewielebniejszy 
arcybiskup warszawski i nowogeorgiewski Joanicjusz, 
do m. Płocka; kontr-adm irał Wojewódzki, do Wie­
dnia, rzeczywisty radca stanu Jaroszyński, za g ra­
nicę.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1173, wyjechało osób 1157;—  
koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób 666 , 
wyjechało osób 275;— koleją żelaz. warsz.-teres. przy­
jechało osób 229, wyjechało 209; — statkami paro- 
wemi przyjechało osob 15, wyjechało 24; — w ogóle 
przyjechało osób 2194, w tej liczbie z zagranicy 280; 
wyjechało osób 2036, w tej liczbie za granicę 181.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 16 (27) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Gąsiorowski w Biały, Pom orska 
w Częstochowie, Rozenmann w Lublinie, Maliński w 
Wieluniu,— listów sztuk 30 na koszt do wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, wy­
prawione nie będą i znajdują w kancelarji pooztamtu do 
odebrania; — z d. 17 (29) b. m., z używanemi markami: 
Herbstein w Suwałkach, Twerdochlebow w Wilnie, Ł u- 
dler bez oznaczenia miejsca, Bracia Kohn w Paryżu* 
Hazety yz opasce bez m arek,—listów miejskich sztuk 4, 
wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczo­
ne nie będą, — oraz 61 sztuk listów na koszt dla wye- 
kspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, znajdują się w kancelarji pocztamtu d o  ode­
brania.

* W dniach 16 i 17 (28 i 29) b. m. i r., chorych 
w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 68, wyzdro­
wiało 97, umarło 9, pozostało 1475 (mężczyzn 717, 
kobiet 758), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn. 
166, kobiet 131.

* W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  Si© 
chrześcjan: płci męzkiej 3 , żeńskiej 5, starozakon­
nych: płci męzkiej —, żeńskiej — , razem 8; — z a ­
w a r ł o  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 3, s ta r o z a ­
konnych: — ; — u m a r łO : chrześcjan : płci męzkiej 8, 
żeńskiej 9; starozakonnych : męzkiej 5, żeńskiej 3* 
razem 25-

KURS OTKJiTłY W ARSZAW SKIBJ
dnia 18 (30) Września 1887  r

MONETY.

Pół-Imperjały R osyjski© .....................
Dukaty H olenderskie nowe wain© .
Frydryehsdory Prusk ie v........
Pruski Knrant ca 100 tal ........

.  PA PIER Y .
(bez w srtośoi kuponu)

Obligi Skarbu sa rs. 100................................... ................
Bilety Skarbu Król. Pol. sa rs. 100........ ......................
Obligacjo Csąstk. s r. 1836 po sip. 500 sa s*tuk$.. 
Certyfikaty Banku na Oblig. Csąst. lit. A po słp.

300 sa s itu k ę ......................................................................
Lit. B po słp. 200 sa sstuk© s kuponem ................ ..
ft „ ' „ be* Kuponu........................

Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 1-ej *» rs. 100. 
Listy Zastawne IH -go Okresu Sorji 2-ej sa rs 100*)
L isty likw idacyjne sa rs. 1 0 0 * )..., .............................
Dowody Kom. Centr. Likwid. sa rs. 100 R s . . . -----
6 potyczka rossyj. S tig litsa  s r. 1864 sa rs. 1 0 0 ... .  
6 poiycska rossyj. 3tiglit*a s r. 1866 sa rs. 1 0 0 ... .
Bilety Banku Ces. Ros. s r. I860, sa rs. 100.............
Metaliki Lutowe za rs. HO................................. ..........

„ Sierpniowe sa rs. 100.........................................
Rosyjska pośycs. prowi. s 1< 66 rs. 100...........................

„ „ » ll 66 ,, 100 .   ...................
Akcje Głównego Towarsystv % R osyjskiego dróg łe -

lasnych rs. 1 2 6 .................................................................
Obligacje Cłłówn. Tow. Ros. Lr^g Zel. pofrank iśOuti

sa rs. 100  .........................................................................
Akcjo Drogi Zel. W ar.-W ied. sa s itu k g .....................
Obligacje Drogi Zel. W arss.-W ied. po frank. 600 ta

ss tu k ę .   ............................ .............................................
Akcje £ r0Si Zel. W arss.-Bydgoskiej *a rs. 1 0 0 ... .
Akcie Żeglugi P&row. Kraj’, ro. 1 0 0 . . . . ............ .
Akcje Drogi Żel. W arss.-Tereepolskiej sa rs. 100.. 
Akcje Drogi Zel. fab. Łodskiej rs 100 . . . . ............

WEXLK.
Berlin . .100 Tal.

W rocław . . .
G d ań sk ___
H am burg.. .  
Londyn
Pary* ...........
W iedeń . . .  
Petersburg .

tz
Moskwa

.800 B. Mk.
. 1 Ft. St. 
.300 Frank. 
.150 Zł. W . A.• 100 Rsr.

3 na. 
k. t. 
2 m. 2 m
2 ui.
3 m. 
2 m. 
2 m . 1 m. 
k. t.1 m . 
k. t.

Żądano | Płacono
Ks. | K. | Rs | K.
— — — -
— — — —
— — — —

/ ’

_
- — —•

— —
_ __ -
— — — —
_ _ —
79 78 6<y
70 i7 09 76
67 65
— — -
— — - —

77 “ 76 25
— — 100 n
— — KO -

116 60 i 16 -—
109 — 108 67.

- - - —
— — _

— “ —
_
16 — 64 17
—. —
82 50 _ —
83 — — —'

106 50 i 08 2*
— — —-

— — — —
— — —» —
— _ —

7 20 7 2A
87 15 —
87 7a — —
— — — —
— — — —
- — — —-

— “ -

* Warto4C Jcuponu biwi. od Listów Z*»tawnydli  rs. I t .  8%
• .. -  od L istów  L ikw idacyjnych, rs. 1 ir 331/#

KURSA  TKLKGRAPiOZNiS
A J E R l U f t T  R O D O t n  O K * * T

______________ t  Berlina, d. 1 6  (2 8 , Września . 1 8 8  7 ren*.

Z LONDYNU
3% Fapiery (Consols) 94'/.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

(N. D .  5 1 5 0 )  B apw aocK oe ry b e p u c K o e  
U p a n .itn ie .

O ó tB B / i f le T i , ,  h t o  c o w a c H o  p a c n o p s w e -  
Biio 4>HHaHCOBaro y n p a B B e H ia  ni> I JapcT B S 
I I o ib c k o m I ) ,  ut> npMcyTCBiH B a p m a a c K a r o  
1'yóepHCKaro I IpaB neH ia  6y 4 yri> n p o n 3 B o -
4 HTbca  16 (28 )  O k t h S p h  1867  r o n a  T o p r i i ,
n o c p e 4 CTBoMT. a a n e a a T a H H b in .  o o ta B / ie H iń ,
Ha oT4 a a y  bt> T p e i a s r a e e  c t .  1 (13)  J lHBapa 
1868  n o  1 (13 )  JlHBapa 1811 r . ,  a peH 4 a o e  
C04epaiaHie  T a p n a - a a r o  c ó o p a  c l ,  4  By XT* Ka- 
3eHHblX'fa MOCTOBT, Ha lUOCCeHHblXT, 4 o p o r a i i >  
1-ro  p a 3 p a 4 a :  o 4 H o r o  bt> BapiuaBCKoMi.  y-B- 
3 4 ® a a  p .  HapBB n p n  4 . B e r p a i® ,  a 4 p y r o r o  
BT, l’p o 4 HCK0M y * 3 4 l>  Ha p. MpoBU npM 4 e-  
peBHH y-rpaT'B.

Apeii4 Hoe c o 4 epiKaHie chxi> m o c t o b t . ,  npe -  
4 0 CTai)4eH0 fay4eTb TOMy, k t o  n p e A ao J K H n ,  
BbiciuyK) r o 4 HHHyro n a a i y  o t t .  cyMMb h m - 
h®  BbipyaaeMbixb K33H0I0 HMeHHo: n o  n e p -
Bomy 7 ,2 1 7  pyó . ,  h  110 BTopoMy 1,352 pyó.

ŻKenaKiupe yaacTBOBaTb bt> CKa3aHHhixi> 
T o p r e x i  o6a3aHM n o 4 aTb k i  a h w  T o p r a  16 
( 2 8 )  O K TaSpa  4 0  12  a a c o B b ,  b i  ryóepH CKoe 
I lpa B - ie n ie ,  o 6 b a B 4 e H ia ,  n o  npnaaraeM OM y 
y  c e r o  o6p a 3u y ,  r Ha r e p ó o n o H  óyM arB  30-
KonSeHHarO 4 0 CT0 HHCTBa, BhlCTaBHHT, BT> 0 - 
hwxt> n p o n n c b i o  6e3i> n o n p a B o K Ł  u  n o a n -  
c t o k t .  np e4 4 arae» iy K )  apeHAHyio n a aT y .

3 a 4o n >  4 0 4 « e H b 6biTh n p e 4 CTaB4 eHb n p n
Ca.M0 .M1> O Ó b H B a e H iH ,  KT. K O T O p O M y  T aK JK e  
MoaseTb SbiTb n p H 4 o » e H a  KBn ra H p ia  o 6 i> 
0 T 4 « h *  oHaro ,  b t .  4eno3HTi> l’yoepHCKaro 
I lpaB aernH ,  H4I1 l lo . ibC K a ro  H a n n a .

Pa3Ml>pi> 3 a4 o r a  o n p e 4 'b4 a e T c a  4 Byxi> 
MbcaaHOH) apeH 4 H0 K) nnaToKi,  t o  ecTb ui> 
o6e3neaeH ie  c o 4 epm aH ia  c ó o p a  c b  M ocia  u p n  
4 . S e r p w E  l , 2 l 3  p y ó .  n  ci> MocTa n p n  a - 
y T p a T b  22 6  pyó.  B b  3a i o r b  óy A y T b  n p n -  
HHMaeMbi H annaH bia  4 e H b rn ,  3a k 4 a 4 Hbie a h -  
CTbi n  4 p y r i a  ppopeHTHWH óy M arn  l l n u e p i H  
n  UapcT isa  H o4bC K a io .  ynoMHHyTbia  To- 
cy4apcT BeH H i8a  óyM arn  4 0 4 JKHbi ÓHTb c b  
npHHa44eW amHM H K b HHMb 33 He HCTeK- 
u ie e  BpeMH k y n oh  a mh. I l o  oKoHHanil l Top- 
ro B b ,  KOHTpareHTb o ó a a a n b  6y 4 e T b  A onoA- 
HHTh 3 a a o r b ,  c opaaM bpH o  cocT oflum eticH  n a  
T o p r a i b  cyMMb..

O óbH BaeH ia  HanncaHHbia  c b  noancTKaM H 
c b  oTCT ynaeu ieM b 0 T b  ®opwhi, h a h  3 a K i io -  
Haionłia  Bb c e ó b  Kaniu  ahóo  yc.ionif l n  o r p a -  
HnaeHia ,  He o yA yTb i ip im aT M .  I l o  HCKpni- 
Tin  n e p B a r o  o ó b a B n e B ia ,  n p ieM b  HoBbixb 
n p e4 4 0 w eH iH  npeK pam aeTC H .

Ec. in  Bb HtiKOTOphlXb 0 ÓbHB4 eHiHXb, IfB* 
Ha oKamcTCH 0 4 HfiaK0 B0H), t o  M e w ly  n n ą a -  
mh n p e 4 4 o*nBii iH M ii  •faKOBi.ifl lfBHM npoH3- 
Be4eHa 0 y 4 « T b  n3j'CTHaH t i e p e T o p s u ta ,  4 0  ° ‘ 
KOHuaHiH K O T opon ,  3 a 4 o r n  He B 03B pam a
hjtch .

£ 0 4 * 6  n o 4 poÓHWH yc40Bin  Kb chm t,  Top- 
raMb, M oryTb ó b i tb  i pa3CwaTpHBaeMbi bo  
BCHKoe BpeMH Bb 4 e * y P H° i i  KOMHaTb B a p ­
iuaBCKaro 1'yóepHCKaro I l p a n n e n i a .

B ap m aB a ,  14 (26) CenTHÓpH 1867 r o 4 a. 
n .  4 . B n i i e - r y ó e p H a T o p a ,

CoBbTHMKb, KapnmiCKin.
3a CoBbTHHKa, riacHHHeBb. 

4 b 4 o n p o H 3 B 0 4 H T e 4 b ,  nplHHHyCKin. 
O ó p a 3 e iib  oóbHB4 en in .

Bc4b 4 CTBie Bbi30Ba B a p m a o c K a r o  TyóepH- 
CKaro llpaB-ieHiB o r b  14 (26)  CeHTflópH 1861 
r . , H n m e n o ^ n n c a B tu in c H  HiHTenh ( 3 4 b c b  
OÓbHCHnTb MbCTO *HTe4bCTBa, a eC4H Bb 
B a p i u a B b  t o  y n n i iy  n  N .  4 0 Ma) CHMb oóbH - 
B4HK), 4T0 HieaaH) CHHTbBb TpeXb r o 4 H4 H0 e 
a peH4 Hoe c o 4 epm aHie  c b  1 (13)  f lHBapa 
1868 n o  1 (13) f l a B a p a  1871 r .  c ó o p b  K a3en- 
Haro  MocTa ( 3 4 b c b  oóo3HaHHTb HaiBaHie  co -  
o p y m eH ifl) 3a r o 4 H4 nyio  n n a T y  0 0  pyó.  (n p o -  

. n n c b io )  Ha y c a o B i a x b ,  KaKia ó)’4 y T b  n p e 4 b-  
HBHeHbi Kb T o p ra M b .

B b  o ó e cn en eH ie  c e r b ,  npe4CTaB4H!0  3a- 
n o r b  TaKoii t o ,  t o  e c i b  ó n n e T b  Bb cyMMb 
0 0  pyó.  n a n  HaanHHbiMH 0 0  pyó .  ( n p o n n c b i o )  
n a n  w e KBHTanniio  T aK oro  t o  MbCTa o npn*  
HHTin Bb 4 en o 3 H T b  c t o h k k o  t o .

B b  y 4 ocTOBbpeHie n e r o ,  HacTOHmee o ó b -  
HBaeHie coócTBeHHopym jo n o 4 uncyK).

H a n n c a r b  hm h n  a-aMiiaiio, M bcro o T b  Ky- 
4 a n n c a H o ,  h h c h o ,  M b c a n b  n  r o 4 b .

D . 5 7 7 4 .  A layistra t M iasia  
IV arszaw y.

P od ąje de w iadom ości p ow szech n ej, że  w d. 
6  (1 8 ) P aździernika r. b. o g o d z . 12 w połu dnie  
odb ęd zie  s ię  w sa li posiedzeń biura M agistratu  
licy tacja  in m in us przez op ieczętow an e d e k la ­
racje, na roboty reperacy.ine przy bulw arku  
drew nianym  na p rzestrzen i od u licy  T am ka do 
M ostu A lek san d row sk iego  i budowę óp ask i fa- 
szynowej przy części (tegoż bulw arku od sum y  
n a rs. 8 ,8 1 3  kop. 85 . w yraźn ie na rubli sre-  
brem  ośm  ty s ię cy  o śm set trzynaście^ kopiejek  
ośm dzieaiąt p ięć  k osztorysem  objętej w w aru 
kach zam ieszczonej id o  n in iejszej licy tacji po 
danej.

Mający przeto zam iar ub iegan ia  się  o ta k o ­
w e przedsiębierstw o m ogą złożyć w czasm  1 m iej- 
scu wyż*i oznaczonem  na r ę c e p . • y
M iasta op ieczętow an e d ek laracje  n ap isan e po- 
“ u wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  w yra­
źn ie  literam i, bez skrobania , popraw ek 1 p rze­
k reśleń , w ypiszą  ja k i odstępują  procen t od su ­
m y w ykazem  kosztów  ob jętej 1 do n in iejszej

liCNadCm d o dd e k ia ra c j i  d o łą c zo n y  być w in ien  
k w it  K a sy  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia s ta  W a r­
szaw y na  z łożone  w te jż e  vad iu m  w kw ocie  rs . 
881 i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs. 12, k tó re  m e -  
U trzym ującem u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i n a ty c h m ia s t

ZWlt° e newbaęr« n k i dotyczące w mowie będącej 
lic y ta c ji, są kaźdodzienie do p rze jrzen ia  w W y ­
dziale A dm in istracy jnym  wyjąwszy dni sw ią-

te<Waerszaw a dn ia  l i - (2 3 )  W rześn ia  1867  r. 
w nieohecności p . o P rezyd en ta ,

R adny M agistratu , S iżew sk i.
N a cze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.

W zór do d ek laracji.
W  skutek  o g ło szen ia  z d .  . . . .  podaję n in ie j­

szą d ek larację , iż podejm uję s ię  w ykonan ia  
robót rep eracyjnych  przy bu lw arku drew nia­
nym  na p rzestrzen i od u licy  T am ka do m ostu  
A lek sa n d ro w sk ieg o  i budowy op ask i faszyno- 
wej przy częśc i teg o ż  bu lw arku za sum ę a n -  
szlagow ą w ynoszącą rs. 8 ,8 1 3  k op . 85  (w y p i­
sać literam i) i  od stęp u ję  od takow ej p ro cen ­
tów  N . (w yp isać  literam i, poddając s ię  w sz e l­
k im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  
licy tacy jn ych  oznaczonym .

K w it na złożone w K asie  G łów nej E k on om i­
cznej m iasta  W arszaw y  radium  w ilo śc i rs. 881  
i n a k o sz ta  o g ło szen ia  rs. 1 2  przy n in .e jszem

Z aStCaTemm oje zam ieszkan ie  j e s t  w N . p isa łem

d,1!a (podpisać w yraźn ie im ię  i n azw isko).

KH 3 aneHaTaHHHXb OÓbHBAeHiń Ha TOHHOMb 
ocH OBauin 1'aaBa II p a 3 4 . I l l  k h .  1 s a c .  IV  
C b. BoeH. I I o c t .  na B cb  Bi>MiienoKa3aHHWH 
npe4M eT bi cocT aB 4H iom ie 0 4 « H b  h a h  oóa 
paapH A a.

3 a .io ro B b  u b  o ó e 3 n e4 e i.ie  HeycToiiKH T pe- 
ÓyeTCH OTb no4pH 44H K O B b Bb nHTHa4 4 aTb 
n po iteH T oB b n o 4 p H 4 H o n  cyMMbi.

ycAOBifl I1 0 4 pH4 a MOJKHO BH4 bTb Bb H h - 
TeH4 aHT®K0 Mb ynpaB aeH iH  e » e 4 Hei.H0  c b  
9 - t h  yTpa 4 0  3 -X b  sa c o n b  n o  noA y4 HH- 

T. B apiuaB a, CeHTHÓpfl 15 4 HH 186 7  r.
OKpymHon łlHTeH4 aHTb, 

I’eH ep a a b -M a io p b , XoMeHTOiicKiil.
H a4 a4 bHHKb 0 r4 b 4 eH iH , M acaoBb.

U . D . 5 6 2 0 . M aiu ćm pan tb  I op<>Aa 
CiceMne-

to pthTaKb KaKb oóbHiiAeHHhie 
T pexb  4 -B thio ap en 4 y 4 OI071 n n 0 4 a -
O koiiom lA iecK ofi Kaew c b  BapeHiH “  n P ° ^ _  
» b .  nm ia no  HeflBKb concK aTe.ieH  Heco 
c io H .u ic b ,’ t o  oóbflBAH erb 41H » ceo o ,1ł'11()
CBbAbHiH 4T0 4  (16 ) OKTHOpfl L. T. Bb 1U 
4 aco4ifb  yTpa n PoH3Be4«Hb, óyAY™ • « o P « « ;  
Hbie T oprn (m  p lu s) Ha noHMeHHp 
peHAy, HanHHaH c b  cyMMbi 37 p- 
cepeópoM b.

A a a , a  j K e . i a K t u t i e  n p n c v y u n T h  K b  t o \ : > 
4 0 4 H t H b I  C 4 0 J K H T b  B b  3a 40T b  7  P *  P -

IIoApoÓHhiH me yc.ioniH M ęryTb 6 biTi.pa.)- 
CMoTpeHbi Bb M bctH oM b MarHCTpaTb 
BCHKoe npeMH 3a HCK4 K)4 eHieMb n p a 3 4 H H 4 - 
H blib  4 Heń.

M. CKe.Mne, 5  (17) C ei.T H npa 1867 r-
IiyptoM H C Tpb, MapKOBCKift.

-

(N . D . 5 4 6 0 ). KAiiHoecKoe A b c n o e  
ynpaeAenie.

CHMb OÓbHBAHeTb ,  4T0 Ha OCHOBaHiH 
n p e 4 nHcaHi« K aauuicK areryóepH C K aro I l p a -
b ,len iu  OTb 10 (2 2 ) A m ycT a c. r. 3 a N . 1930 ,
Óy4 e T b  npoH3B04HTCH BTOpHHHO Mb 4 e P- 
IipoH uieB H iiaib  1’mhhw TnAbiHHiłe C b p a4 3 - 
CKaro y b 3 4 a  Bb KaHiteaflpiH Toro * e  y lb -
c.Haro ynpaBA eH ia 10  (22) O k th ó ph  c r. Bb
12 4 aC0 Bb 4 HH Bb IlpHcyTCTBiH Ha44-BCHH- 
4 aro  ayKuioHHbiil T oprb (in plus) Ha n p oA a- 
Hiy cTaparococH O B aro 4 b c a , n o A B ep rayT aro  
nop4H , 0T 4b4bH 0 yiaoTKaMH H oKpyraM H, a 
HMeinio:

1. B b yuacTK b I lo 4 aBa4 b  II owpyrp. 357  
uiT yK b, HanHHaH oTb cyMMbi 7 6 8  pyÓAeii 
5 0  k . c.

2. B b ynacTK b BaoTa III oK pyra 5 4 4  lUTy- 
KH HaHHHaH OTb cyMMbi 7 64  p. 7 6  k c.

3 . B b y n a cT . B o ry cb  II oK pyra 4 8 2  lUTyKH, 
HanHHaH OTb cyMMbi 5 2 4  p. 76  k. c.

4 . B b ynacTK b Ky3 HHita III ow pyra 5 6  
UiTyKb, HanHHafl o r b  cyMMbi 82  p. 5 0  k . c.

5 . B b  ynacTK b KysHHiia II OKpyra 3 0 4  
iu t h k h , HanHHaH OTb cyMMbi 4 0 0  p y ó a en  c. 
5 8  K. c .

A noTOMy jKeaaromie MoryTb npnobiTb bo 
BpeMH H Ha M-BCTO Bbiuie noHMeHOBaHHoe, 
HMbfl npH c eó b  3 a a o r b  cooTBbTCTByioułiH  
V, o nacTH c to h m o c th  a b  ca BbiCTaBaeHHaro 
Ha ayKL(ioHHbiH T o p r b , t o t o  KoannecTBa  
uiTyK b Bb ynacTK b n o K p y rb , KOTopoe Ha- 
MbpeHbi KymiTb; sa a p r b  3TOTb n p eA b  npH- 
crynaeH ieM b Kb ayKLjiOHHoMy T opry o óh - 
3 aHb n p e 4 CTaBHTh eca n  w e oTCTynuTb oTb  
T opra, t o  3 a a o r b  ceH nacb  * e  6 y 4 eTb eMy 
B03Bpam eH b. O 4 pyrH xb y ca o B ia x b  t o h  
npoaaiKH ejKe4 Henno KpowB 4 iiefi npa34H H - 
HHBixb, Bb ycT anoB aeiiH w e a a h  3aHHiiw n a -
CblMOlKHO y 3 H a T b  B b  K a e H O B C K O M b y l b C I I  H l b  
ynpanaeH iH , a MbcTHafl a n c s a a  cTpaaia y- 
K a m e T T )  w e / i a  10u ^ e w y  n a  m ^ c t U  /TBc i* n w c T a -  
B / ie H H M U  H a  n p o ^ a w y .

4 . BpÓHUieaHLłe, 2 8  A»r. (9 CeHT.) 1807 r. 
Ha4/iecH H tiiH, BoDunHCKiii.

N .  D . 56 2 1 . M atucmpam-b P o p o w a  
CneMne.

TaKb KaKb oóbHuaeHHbie Toprn  1- Ha 
Tp e x b  abTHio apeH4 y 4 0 x 0 4 a C ksm iickoh  
GKoHOMHnecKOH Kaew c b  apM apK oiiaro, no
HeHBKb COHCKaTCaeH HecoCTOH.IHCb, TO
o ó b H iia a eT b  4-ih  B ceoóu jaro  c u b a l i H i n ,  4To 
4  (16) O K T H Ó p t i  o. r. nb  12 n a co in , y T p a  n p o -  
H3 Be4 eiibi 6 y 4 >’Tb B T o p s i n i i b i e  T o p r n  ( in  
n ln s i  na  noiiMenoBaHHyio apeH4 y , nonHHaa 
c b  cy.MMH 2 0 0  p .  50 k. cep .

yirnta H ieaaioiilie npH cryiiH T b K b T opraM b 
4 oaiKHbl c a o a in T b  Bb s a a o r b  4 0  p . c.

I l o 4 p o 6 HbiH JKe y c ao B ia  MoryTb ÓHTb pa3- 
cM oip eiib iB b  MbcTHOMb MarHCTpai-b b o b c h -  
Koe npeMH 3a H CKaioneiiieM b upa34HH4Hbixb

4HNb C seM n e, 5  (1 7 ) CenTHÓpH 1867 r o 4 a.
B y p T O M H C T p b ,  M a p K O B C K iH .

N  D .  5 7 5 3 . OKpyM Hoe llnm e<iĄ dH m cK ne  
y n p a o A e u ie .

O K p y i K H o e  l l H T e H 4 a i i T C K o e  y n p a n a e H i e  
BapmaBCKaro BoeHHaro OKpyra oG bH uaaerb  
k to  Bb 1857 T 04y  Haauane.Ho 3aroTOBaeHie 
Cb T o p r o B b  4 3 a BapuiaB3Karo lliiT eu 4 a H T -  
cKaro cK aa4 a C4 b 4 y fo m ee  KOAHneci Bo roc- 
nHTaAbHMXb BeuąeH h M aTopiaaniib 1 p a .a p H -  
4 a: X0 ACT8 r o c n o 4 CKaro 3 ,8 9 2  ap . 6  Hep., 
X0HCT3 p y ó a i u e n i i a r o  1 3 ,591  ap u i. 12  n ep u i., 
x o a c ra  i io 4 K 'a4 on iiaro 2 6 ,5 9 6  a p iu .  6  i.ep , 
T e c b M b i  h h th h o K  3 ,0 4 3  a p .  13 Hep. B eu tn  
r o T O B b l H  MHTKifl: KOAnaKOHb ÓyMalKHbIKb 
156 , nynoK b H H T H H b i x b  ToiiKHxb 12 n ap b , 
Tya>/ieft óe3 b  3 3 4 HHKOBb 6 ,9 6 7  n a p b , K e-
H e r b  4 H H  4 3 C0 BbIXb U l  nap  b, 30HTHK0Bb
r , i a 3 Hi>ixb 2 3 5 , n p y r o i ib  neH hK oB bixb 272 ; 
2 - r o  p a3 p H 4 a  B em n M eraA H H ecK ia o o H tiep - 
CKJfl OAOBHHHblH AOIKeKb CTOHOBblXb 31 ,4H H  
e ó m a ro  ynoTpeÓ A euifl ®e rE3H bia: K ocT py  . ib  
4 HH n p n n a p o K b  4 0 , iio a ie ii c b  b h ak sm h  5 3 , 
HOlIIHKOBb 4 H IU aH 4a40B b  BMCOKHXb 2 3 .

T op rb  Ha nocraiiK y rocn u ra/ib H b ixb  ue- 
m e i i  Ha3HanaeTCH pbiuH TeTbuwH  óe3b  n e -  
peTopiKKH 2 1 -r o  n u ćah cero  C e in aop H  m  
BoeHHo-OKpym iioM b CoirtiTb.

PbiuH TeH bH hiH  T opr-b  o y n e r b  w p o ii3 Be- 
4 eHb H3ycTHbiu c b  4 o n y m eH ie M b  iip u cw A -

D ek laracje  m ają być podaw ane do każdej 
licy ta c ji odd zie ln ie  a na  adresie  obejm ować  
napis do której lic y ta c ji podaną zosta ła . 

Su ch ed n iów  d. 13 (2 5 )  W rześn ia  1867 r.
p- o . J . Z aorski. ■

K Naczelnik Zakładam Górniczych
Okręgu Wschodniego.

W  B iurze Zarządu G órniczego O kręgu  
W sch odniego w Sucheniow ie dnia 17 (2 9 ) P a ź ­
d z i e r n i k a  1867 r. o godzin ie  3  po południu o d ­
bywać się  będą w pow tórnym  term inie lic y ta ­
cje in m inus przez dek laracje  opieczętow ane  
n a  papierze stem plow ym  cen y  kop. 30  pod ług  
wzoru niżej zam ieszczonego, przed term inem  
licytacyjn ym  N acze ln ik ow i O kręgu  pedaw ać

S  ̂ 1 na dowóz m aterjałów  w roku 1 8 6 8 :
\  do w arsztatów  O ddziału Su ch ed niów  

w w a r to ś c i  rsr. 8 8 3  kop. 2 % .
2  do w arsztatów  odd zia łu  S zy d ło w ie c  w 

w a r to ś c i  rsr 4 4 6  kop . 4 % .
S k ła d a ją cy  deklaracje obow iązani do tychże  

dołączyó k w ity  kusy Skarbow ej na złożone va ­
dium i k oszta  ogłoszeń: _

ad 1. vadium  rub. sr. 8 9 , k o sz ta  og łoszeń

rsr^ j j  vadium  rub. sr. 45  k o iz ta  og łoszeń

^ W ło śc ia n ie  grom adnie o p ow yższe dowozy  
u b iegać się  się  chcący, na  vadium  sk ład ać  mo- 
cra św iadectwa przyjęcia  solidarnej odp ow .e- 
a. alności, na pew ność dotrzym an ia  warunków  
przedsiębiorstw a przez W ó jta  w łaściw ej gm iny

W-'W a ru n k i licy tacy jn e  p rzeg ląd an e bye m ogą  
w ydziale G órnictw a w W arszaw ie 1 w biu- 

O kręgu W sch odniego w Suchedniow ie. 
rze W zór do dek laracji

s ię  w sz e l-  
za m ieszczo -

W skutk u  og łoszen ia  N acze ln ik a  Z akładów  
f ł ó r n i c z y c h  O kręgu W sch odniego  z dnia 13 
f 2 5 ) W rześnia 1867 r. N r. 6 5 0 8 , podaje m niej- 

deklaracją, 14 podejm uję się  dowozow w 
1868 do Zakładu N . z odstąp ien iem  od 
d .n v ch  de .licy tacji procentu (w pisać

C  obow iązkom  1 zastrzeżeniom
“  w warunkach licy tacyjn ych  p rzezem m e  

"dezvtanych i zrozum ianych.
K w i t y  kasow e na złożone vadium  (a  w ło ­

ścian ie św iadectw a) i na k oszta  o g ło szeń  do- 
ł  czam które w razie n ieutrzym an ia  s ię  na l i ­
c y t a c j i  sam odbiorę.

S ta le  moje zam ieszk an ie  je s t  w N . najbliżej 
s ta c j i  pocztowej N .

P isa łem  w N . dnia N . m ca N . 1867  r.
(P odpisać im ie  i n azw isko).

.. N* 11 ■ 5 68 9 . N aczeln ik Z a k ła d ó iw Gorniczyc h 
Okręgu Wschodniego.

W  biurze Zarządu G órn iczego  w  S u ch ed n io ­
w ie d. 16 (2 8 )  P a ź d z ie r n ik a  1867  r. o g o d z i­
n ie  3 -e j  po połu dniu  odbyw ać s ię  będą  w p o ­
wtórnym  term in ie  licy ta c je  in m inus przez d e ­
k laracje  o p ieczęto w a n e  na pap ierze  s te m p lo ­
w ym  cen y kop. 3 0  przed  term inem  lic y ta c y j­
nym  N aczeln ik ow i O k ręgu  pod ług wzoru n i ­
żej zam ieszczon ego  podaw ać s ię  m ające, m ia­
nowicie:

1 . L icy ta c ja  na dow ozy w r .  1868 , m a ter ja ­
łów  do fryszerek  oddziału  S u ch ed n iów  w w a r­
tości rs. 943  kop. 70 .

2. L icy ta c ja  na tak ież  dow ozy w  r. 186 8  do 
fry szerek  W ąchock w w artości rsr . 2 9 4  kop.
3 8 s/«.

3 . L icytacja  na tak ież  dow ozy w r. 1863  do 
fry szerek  K am ienna i B zin  w w artości rsr. 
361 k. 2 4 .

4 t L icytacja  na ta k ież  dow ozy w r. 1868 do 
fryszerek  w M ałachow ie w w artośc i rs. 6 6 2  k .

15V4-
5 . L icytacja  na tak ież  dow ozy w r. 1868  do 

fry szerek  odd zia łu  Sam sonów  w w artości rsr.
3 0 0  kop. 4 5 J/<-

W arunki licy ta cy jn e  p rzeg lą d a n e  być m ogą  
w god zin ach  biurow ych w W ydziale G órnic­
tw a w W arszaw ie i w Z arządzie O k ręgu  w S u ­
chedniow ie.

S k ła d a ją c y  d e k la ra c je  obow iązan i do ty c h ż e  
d o łąc zy ć  k w ity  k a sy  rz ą d o w e j n a  złożone:

D o 1 -ej l ic y ta c j i v ad iu m  rs. 9 5 , k oszta  o g ło ­
szeń rs. 1 kop. 50 .

D o  2 -e j licy ta c ji vadiu m  rs. 3 0 , k o sz ta  0 - 
g łoszeń  kop 50 .

D o 3  ej licy ta c ji vadium  rsr. 3 6 , k oszta  o- 
g łoszeń  k. 50 .

D o 4 -ej licy ta c ji vadium  rs. 6 7 , k o sz ta  0 -  
g ło szeń  rs. I •

Do 5 -ej licy tacji vadiu m  rs. 30 . k o sz ta  o- 
g łoszeń  kop. 5 0 .

W łościan ie  grom adnie o pow yższe dow ozy  
u b ieg a ć  s ię  -chcący, na vadium  sk ład ać  m ogą  
ś w iadectw a p rzy jęcia  solidarnej odp ow ied zia l­
n o śc i, na pew ność dotrzym an ia  w arunków  
p rzed sieb ierstw a przez W ójta  gm in y  w ydane.

| W zór  dek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  Zakładów  

G órniczych O kręgu  W schodniego z d. 11 (2 3 )  
W rześn ia  1867  r. Nr. 6 7 8 7 , pod aję n in iejszą  
dek larację , ż e  podrjm uję s ię  dowozu m aterja­
łów  w r. 1868  do Z akładu N. z odstąp ien iem  
od cen podanych na praetium  do licy ta c ji p ro ­
centu  (w pisać procent liczbą i lite r a m i)  p o d ­
dając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i z a strz eże ­
niom w w arunkach licy ta cy jn y ch  z a m ie sz c z o ­
nym  przezem nie od czytan ym  i zrozum ianym .

K w ity  kasow e na złożone vadium , (a w ło ­
ścian ie  św iadectw o p rzy jęcia  solidarnej o d p o ­
w ied zia ln ośc i) i  k oszta  o g ło szeń  dołączam , 
które w razie  n ieutrzym an ia  s ię  na  licy ta c ji  
sam  od b iorę , s ta łe  moje zam ieszk an ie  j e s t  w 
N . najbliżej stacji pocztowej N.

P isa łem  w N . dn ia  m iesiąca  N . roku  
1867. (p odpisać nazw isko i im ię).

A d res d ek laracji obejm ować w inien w ia d o ­
m ość do której l ic y t  ■ cj i podaną zosta ła . 

Suchodniów , 11 (2 3 )  W rześnia 1867 r.
p . o. Z aorski.

(N . D . 5 6 8 8 ) .  Naczelnik Zakładów  Górniciych  
Okręgu Wschodniego.

W biurze Zarządu G órn iczego O gu  W sch o­
dn iego  w Su ch ed niow ie d. 12  (24) P a ź d z ie r ­
n ik a  1867 r. o god zin ie  3 po południu , od b y ­
w ać s ię  będą w powtórnym  term in ie  licy tacjo  
in  m inus przez deklaracje op ieczętow an e, na  
p ap ierze stem plow ym  cen y  kop . 3 0  do t e r m i­
nu licy tacji N acze ln ik ow i O k ręgu  p od aw ać  
s ię  m ające p od łu g  wzoru n iżej za m ieszczon ego , 
n a  dowozy w c iągu  roku 1868 m ianow icie:

1. M aterjałów  przetw orow ych do Z akładu  
N ietu lisk o , w w artości rs. 4 ,8 5 2 .

2 . T akichże m aterja łów  do za k ła d u  B rod y, 
w wrartości rs. 2 ,0 6 4  k. 9 0 .

3 . T ak ichże m aterjałów  do Z akładu  M icha­
łów , w w a -to śc i r s , 2 ,2 2 1  k . 6 2 % .

Sk ładający  d ek la ra cje , ob o w ią za n i do tych ­
ż e  d o łą czy ć  kwity Kasy Rządowej n a złożone  
vadium  i k o sz ta  ogłoszeń m ian ow icie  do l ic y ­
tacji:

A d 1. vadiu m  rub . sr. 4 8 6 , k oszta  o g łoszeń  
rub. sr. 5.

A d  2 . V adiu m  rub. sr. 2 0 7 , k o sz ta  o g ło ­
szeń  rs. 2 .

A d 3 . V ad iu m  rub . sreb . 2 2 2 , k o sz ta  o g ło ­
szeń  rs. 2 .

W aru n k i licy ta cy jn e  i  cen y  na  praetium  
u stanow ion e w godzinach  biurow ych p rzeg lą­
dano być m ogą w W y d zia le  G órnictw a w War­
szaw ie  i w biurze O kręgu  w Suchedniow ie.

W łościan ie  grom adnie o pow yższe dowozy  
u b iegać  s ię  ch cą cy , w m iejsce vadium  do e ~ 
k laracji dołączą św iad ectw a k " " / “ awiąza nia  
nej od p ow ied zia ln ośc i na PeV ?° _ m;nv w v- 
s ię  z p rzed sieb ierstw a  przez Wójta gm iny wy

dane.
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W só r dek la rac ji.
W sku tek  og łoszenia N aczelnika Zakładów 

G órniczych O k ręg u  W schodniego z dnia 11 
(2 3 J  W rześn ia  1867 N r. 6623, p o daje ,n in ie j­
szą  d ek la rac ją , że podejm uje się dowozu m a- 
te rja łó w  w roku  1868 do Zakładu NT. z od stą ­
p ien iem  od cen podanych na p raetium  do l i ­
cy tac ji procentu (wypisać procent liczbą* i l i ­
te ram i)  poddając się wszelkim  obowiązkom i 
zastrzeżeniom  zamieszczonym w w arunkach  
licytacy jnych  przezem nie odczytanych i zro- 
au nianym.

Kwity Kasowe na  złożone vad ium  i koszta  
ogłoszeń dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzym a- 

. n ia  się na licy tacji sam odbiorę.
S tałe  moje zam ieszkan ie je s t  w N. n a jb liże j 

stacji pocztowej N.
P isa łem  w N. dnia m iesiąca roku 

(podpisać nazw isko i itnie).
A dres d e k la ra c u  obejmować m a wiadomość 

do k tó re j licy tacji podaną została.
Suchedniów  d. ł l  (23) W rześn ia  1861 r . 

p . o. J .  Z aorski.

U. D. 5754. Komisarz A d m in is tra cy jn y  
Cyrkułu 12, M iasta W a r s z a w y .

W skutek upow ażnienia JW . P rezesa  Iry -  
b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej z 
dnia 14 (26) W rześn ia  r. b. N r. 10583, poda­
je  niniejszem  do publicznej wiadomości iż w 
dniu 2 t W rześnia (3 Października) r. b. o 

godzinie 10 rano na przedm ieściu Pradze przy 
ulicy Brukowej pod Nr. 385 6 odbędzie się 
głośna in  p lus licytacja na sprzedaż rucho­
mości po ś. p. Felicjanie Jezierskim  U rzę­
dn ik u  Prokuratorii, chcący więc uczestniczyć 
p rz y  tej licytacji raczą  z gotowemi piehiędz- 
mi przybyć na  miejsce w term inie oznaczo­
nym.

Praga  d. 16 (28) W rześnia  1867 r.
Żukowski.

N. D. Ob'71. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4. 5 . 6.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw nie 
za ję te  na sa tysfakcję  należności skarbow ych 
i m ie jsk h h  ruchom ości, a m ianowicie: łóżka 
jesionow e, szafa i kom oda, w dniu 3 (15) P a ź ­
dziern ika  1867 r. o godzinie 1 0 ' 2 pod Nr. 
2307d, a o godzinie 12 pod Nr. 2103, przez 
licy tację  publiczną za gotowe pieniądze więcej 
dajpcem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 12 (24) W rześn ia  1867 r: 
S łupecki.

(N . D. 5765) P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t 682 K odeksu Postępow a­
n ia  Sądowego, wiadomo czyni, iż na żądanie 
A leksandra  Lentzkiego, właściciela nierucho­
mości Nr. 766 w W arszaw ie położonej, tam ­
że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne do 
tego in teresu  i całego postępow ania iubha- 
stacyjnego u S tanisław a Zalewskiego, Adwo­
k a ta  przy Sądzie Apelacyjnym K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie, pod N r. 590 zam ie­
szkałego, obrane m ającego, w poszykiwaniu 
sumy rsr. 23,005 kop. 68, z większej sumy 
rsr . 29,005 kop. 68 pochodzącej, z procen­
tem  5%  od dnia 1 Czerwca n. s. 1867 r  i k o ­
sztów  od Stefana i Jadwigi z M arylskich 
m ałżonków Czarnieckich obywateli, w łaści­
cieli dóbr ziem skich K siążenice z przyległo- 
ściami, w Powiecie Grodiskim G ubem ji W ar­
szawskiej położonych, tam że zam ieszkałych 
i zam ieszkanie prawne obrawne m ających, 
p rotokółem  Ludwika W ichrowskiego, Kom or­
n ika  p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w dniu 25 S ierpnia (6 W rześnia) 
1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia zajęte  i z aa ­
resztow ane zostały

D'OBRA Z IE M SK IE  K SIĄ Ż EN IC E, 
sk ładające  się z folwarków: Książenice, U r­
szu lin , z wsi: K siążenice, W ładysławów, ko- 
lonji Owczarnia, osady m łynarskiej W ia trak  
i lasów do tychże dóbr należących, w gminie 
Młochów w parafji Brwinów, w ju risdykcji 
Sądu Pokoju w B łoniu Powiecie Grodiskim  
dawniej W arszaw skim  G ubernji W arszaw ­
skiej. pod kasą  okręgową Skierniew icką p o ­
łożone, prawem  w łasności do egzekwowanych 
dłużników Stefana i Jadwigi z M arylskich 
małżonków Czarnieckich należące, w dzier- 

posiadaniu Z disław a W'yżewskiego 
j o , -  21. poczynając od dnia 1 Czerwca 
T)osvnvZa sumi* r s r - 8.000 rocznie zostające , 
ciażonpWan -̂,w' erzyte |nością hypotecznie ob- 
sldego okSo rozległ°ści g run tu  dwor-
czylf dzies fo -n ^aż  f o f  P^ W* < V / ’
dzies. 461 saż. 17v? „v • z  tych lasu  około

Na gruncie dóbr 
ją c e  zabudowania: yzszyctb są n astęp u -

1. Dwór w jed n e j połowie ,  ,,
drugiej z cegły palonej, p a r te ro w ^ 6^ ’ a *  
kry ty , trzy  kominy murowane m a^ L ,8<mtMn]  
drzwiam i dworu powyższego ieat V ,Przed 
drzew a oszklony z dwoma filarami U,  ~a r>z 
palonej. ce§*y

2. O ranżerja  z drzewa, jed n ą  ścianę z ce­
g ły  palonej m urow aną m ająca, gontami k ry ­
ta  z kom inem  murowanym.

3. K om órka z drzewa gontam i kryta.

4. K loaka z drzewa gontam i kryta.
5. Ogród dziki angielski, w połączeniu  z 

laskiem  olszowym, ogrodem owocowym i o- 
grodem warzywnym, w którym  znajdu ją  się 
drzew a dzikie, topole, lipy, modrzew, jesio ­
ny, leszczyna, b rzez ina  i t  p. Sernik z d rze­
wa deskam i nakry ty  n a  słupie, a ltan a  z d rze ­
wa. krzyż z drzew a p rzy rząd  do gim nastyki 
i drzew owocowych około sz tuk  60..

6. Stawów trzy  i sadzawka, staw y zary ­
bione.

7. Ogród warzywny, p ło tem  z żerdzi o- 
grodzony.

S. Dom z cegły palonej z facja tą  gontam i 
kryty, dwa kom iny murowane mający-

9. Dom z cegły palonej m urowany, gon­
tam i kryty z kom inem  m urowanym, pod do­
mem tym je s t  piwnica

10. K uchnia z drzew a gontam i k ry ta  z 
kominem murowanym.

11. Piwnica z cegły palonej m urowana 
gontam i kryta.

12 Piwnica drzewem  cembrowana słom ą 
k ry ta  z wystawką.

13. Chlewy z drzewa deskam i kryte, w 
tyle umocowane je s t  koryto k lap k ą  nakry­
wane.

14. K loaka z drzew a gontam i kryta.
15. Słup dembowy. n a  którym  je s t  umie­

szczony dzwonek.
16. Studnia drzewem  cembrowana dachem 

goncianym n ak ry ta  z kubłem .
17. G ołębnik z drzew deskam i kryty.
18. Podw órze płotem  z żerdzi ogrodzone.-
19. S tajnia z kam ieni polnych wymuro­

wana, w części słom ą, gontami i deskami 
kryta.

20. Chlewy z drzew a deskam i kryte.
21. Podw órze przed  chlewami, żerdziam i 

i kołmi ogrodzone z tretuaram i z kamieni 
polnych wybrukowane.

22. Porządkow nia z drzew a gontami 
kryta.

23. Gorzelnia z przybudowaniem  i facja­
tą  z cegły palonej m urowana gontam i kryta, 
z trzem a kominami, pod przybudowaniem są 
piwnice, w których są ustawione kadzie fer­
m entacyjne. w gorzelni mieści się tej apara t 
kom pletny P isto rjusza  i browar piwny.

A p afat P isto rjusza  stanowią:
Kocioł parowy żelazny i inne przedm iota 

po szczególe w akcie zajęcia wymienione.
24. Studnia drzewem cem browana z pom ­

p ą  i rusztowaniem.
25. Studnia drzewem cembrowana do wy- j  

waru.
26. Drwalnie z chrustu  deskami kryte.
27. Słodownia z cegły palonej m urowana, 

gontami k ry ta  z kominem murowanym.
28. Szopa z drzewa gontami kryta. Go­

rzeln ia  i brow ar są w dzierżawie Sachen- 
L eln ik  za cenę rocznie  rsr. 1,500

29. Chlewy z drzewa deskam i kryte.
30. Obora ze sta jn ią  z cegły palonej mu 

rowana gontam i kryta.
31. W ozownia i owczarnia z cegły palo­

nej murowane, słom ą i gontam i kryte.
32. S todoła z cegły na podm urowaniu z 

kamieni słom ą poszyta, w której jes tm ło ck ar- 
n ia  i sieczkarnia.

33. Szopa z drzewa gontami kryta.
34. ’ Stodoła m urowana słom ą poszyta.
35. Spichrz piętrow y z cegły palonej na 

podm urowaniu z kam ieni gontam i kryty  z 
facjatą, na czterech  filarach z cegły palonej 
murowanych w spartą.

36. Studnia drzewem cem browana z żu­
rawiem i kubłem .

37. Podw órze gumienne parkanem  ze 
sztachet w słupy m urowane, z bram ą sz ta ­
chetową i fu rtką.

38. Ogród w którym  je s t  drzew  morwo­
wych sztuk około 418.

39. Ogród warzywny płotem  z żerdzi o- 
toczony, w którym  znajduje się drzew owo­
cowych około sz tuk  7u, krzewy porzeczek, 
pszczolnik, w którym  je s t  uli pszczołam i ob­
sadzonych 7. a pustych 29, w ogrodzie tym 
je s t piwnica drzewem  cem browana kam ienia- j 
mi obmurowana ziem ią nakry ta , w ogrodzie 
tym są in spek ta  płotem  z chrustu ogrodzone. 1

40. Dom z drzew a gontam i k ry ty  z korni- j 
nem murowanym, przed  domem tym, znajdu- ' 
je  się piwnica z kam ieni polnych i cegły pa lo ­
nej murowana.

41. Piwnica oddzielna z kam ieni polnych 
i cegły m urowana słom ą poszyta.

42. Chlewy z drzewa słom ą poszyte.
43. Parsków  na kartofle  15.
44. Dom z drzewa słom ą poszyty z kom i­

nem murowanym.
45. Kom órka z drzewa deskam i nakryta.
46. Piw nica oddzielna drzewem  cem bro­

wana.
47. Obórka i chlewek słom ą poszyte, z 

drzewa postawione
48 Piwnica Oddzielna drzewem cem bro­

wana ziem ią przykryta.
49., Podwórko płotem  z żerdzi ogrodzone.
50. Dom z drzewa słom ą poszyty z ko ­

minem murowanym.
51. Piwnica drzewem cem browana ziem ią 

nakryta.
poszyte°ljGra * wozownia z drzewa słom ą

53. Podwórko pło tem  z żerdzi ogrodzone.
54. Ogród owocowy płotem  z żerdzi ogro­

dzony. w którym  je s t  drzew owocowych oko­
ło sztuk  1800, buda z drzewa deskami na­
kryta.

55. Staw zarybiony i sadzawka
Ą braam  Fabisiew icz dzierżawi ogród pod

Nr. 54 opisany, oraz drugi ogród m ały owoco­
wy z k tórych p łac i rocznie rsr. 225.

56. Dom z drzewa słom ą poszyty z ko­
minem murowanym.

57. Chlewy z drzewa słom ą poszyte.
58. Dom z drzewa słom ą poszyty z komi­

nem murowanym.
59. Chlewy z drzewa słom ą poszyte. 

Podw órko płotem  z żerdzi ogrodzone. 
Dom (ośmiorak.) z drzewa gontami

60.
61.

kryty.
6 2 .

63.

W

Chlew z drzew a słom ą poszyty. 
Piwnica pddzielca w ziemi drżewem 

cem browana bez nakrycia.
64. Dom ośm iorak z drzew a gontami 

kryty. .
65. Studnia drzewem cem browana z żu­

rawiem.
66. Chlewy z drzew a deskam i kryte.
67. Chlewik z drzewa barłogiem  kryty.
68. Do mi czworak z drzewa gontami 

kryty
69. K arczm a z drzewa słom ą poszyta z 

kom inem  nadmurowanym , w której zam ie­
szkuje F e lik s Olszak i dzierżaw i propinacją 
sk ładającą  się z dwóch karczem  na la t trzy  
od nowego roku 1867 za  op ła tą  czynszu ro­
cznie po rsr. 450, ma dodanego gruntu  mórg 
cztery.

70. Studnia drzewem cem browana z żu­
rawiem.

71. Kuźnia z pom ieszkaniem  dla kowala 
z cegły palonej m urowana gontam i k ry ta  z 
kominem murowanym, w której miech je s t  
w łasnością dominium, a porządki na leżą  do 
kowala.

72. Chlewek z drzewa słom ą poszyty, w 
kuźni powyższej zam ieszkuje F ranc iszek  
W ojtkiew icz, k tó ry  za  pom ieszkanie, morgę 
grun tu  i m orgę łąk i, wykonywa reperacje 
bezpłatn ie, nad to dostaje na węgle rocznie 
rsr. 10, rocznie żyta korcy  6.

73. B arak  z drzew a gontam i kryty z ko ­
minem murowanym.

74. Piec z cegły palonej do wypalania 
garnków.

Hieronim M usiadasz garncarz  zam ieszkuje 
w baraku, z k tórego p łaci rocznie rsr. 9.

B. Fo lw ark  Orszulin:
75. Dom z drzewa słom ą poszyty z kom i­

nem murowanym.
76. S to d o ła  z d rzew a go n tam i k ry ta .
77. Obora z cegły surów ki w części sło ­

m ą poszyta.
78 Studni;, drzewem  cem browana z ż u ­

rawiem.
79. Podwórze w części żerdziam i ogro 

dzone.
80. Ogród fruktowy a zarazem  w arzy­

wny. w części płotem  z żerdzi, a 're s z tę  ro ­
wem otoczony, w którym  znajduje się drzew 
owocowych około sz tuk  80

M&rcm Sadkowski, z ogrodu i pom ieszka­
n ia  pod Nr. 75 opisanego, p łaci rocznej dzier­
żawy rsr. 24.

C. Osada M ły n a rsk a  W iatrak .
81. W ia trak  z drzew a gontam i kryty.
82. Dom z drzew a słom ą poszyty z komi­

nem murowanym.
S3. Stodoła słom ą poszyta.
84. Piwnica drzewem cem browana ziem ią 

nakryta.
•\ 85. Ogródek pło tem  z żerdzi otoczony, w 
którym  znajduje się drzew owocowych trzy.

86. Podwórko płotem  z żerdzi opasanó.
Tomasz Nowakowski m łynarz, dzierżawi

' tę  osadę m łynarską, do k tó rej należy grun tu  
m órg 8 p rę tów  69, na  la t 6 od Św. W ojciecha 
1866 r. za o p ła tą  corocznie po rsr. 90 czyn­
szu. ,

D. W ieś K siążenice:
W łościan w tej wski osiadłych je s t  34, z

imion i nazw isk, g run tu  ornego z łąkam i i 
siedliskam i m órg 491 prętów  18 posiadają­
cych, Ukazem Najwyższym uw łaszczonych w 
akcie zajęcia wymienionych.

E . W ieś Owczairnia:
WTłościaa w tej wsi o siad łych  je s t  11, grun­

tu  mórg 175 prętów  80  posiadających, z 
im ion i nazw isk w akcie zajęcia  wymienych, 
Najwyższym Ukazem  uwłaszczonych.

87. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta  z 
kominem murowanym.

88. S todoła z drzew a słom ą poszyta.
89. Obora z drzew a słom ą poszyta.
90. W ozownia i obora bez poszycia.
91. S tudnia drzewem cembrowana.
Franciszek  N iwiński zam iejszkuje w k a r­

czmie, szynkuje tru n ek  p rop inatora  za  wyna­
grodzeniem  rocznie 6%  i ma dodanego do 
karczm y mórg grun tu  l n/ 2, p łaci suchej a re n ­
dy rsr. 30 rocznie.

Jed n a  izba w karczm ie, stodoła i obora 
pod Nr-mi 88 i 89, opisane są  w łasnością K a­
zim ierza K ucharskiego sołtysa.

92. Baraków trzy  w ziemi, ziem ią n ak ry ­
tych.

F . K olonja W ładysławów:
W łościan w tej wsi osiadłych je s t  9, k tó ­

rzy posiadają g run tu  m órg 136 prętów  62, z 
imion i nazw isk w akcie zajęcia wymienio­
nych, Najwyższym Okazem uwłaszczonych.

93 Karczm a z drzew a słom ą poszyta z 
kominem murowanym, k tó ra  na sku tek  N aj­
wyższego U kazu, p rzesz ła  na własność w ło­
ścian.

L a s .

N a cztery  Okręgi urządzony. R ozległość 
Którego około dziesiatyn 461, sażeni 1757, i 
ten  stosownie do opisu w akcie zajęcia  wy­
mienionego. w części ma być sprzedany, w 
miejscu po wyciętym lesie, egzystują baraki, 
w akcie zajęcia wyszczególnione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego S tanisław a 
Zalewskiego, A dw okata przy  Sądzie A pela 
cyjnym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie, 
pod Nr. 590 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki sprzedaży, w K aneelarji T ry ­
bunału  tutejszego złożone, w W ydziale I. 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 ł o t r o w i  Gogolewskiemu, Pisarzow i Są- 

Pokoju w B łoniu tam że urzędującem u, da
ręce własne.

■• Józefowi W itkowskiem u, W ójtowi gmi- 
n> Młochów, do k tórych  dobra K siążenice na- 
ez4' we wsi M łochowie Powieeie Grodiskim  

I ' 6) H ^ c e m  ' urzędującem u, na  ręce M i­
a ła  Więckowskiego P isarza  te jże  gminy.

1867 r ”1 ~d S 'erPn’a  (10 W rześnia)

; 0tlVv,16a !? ne do k sięgi wieczystej powyż za­
l i  o w  ^r - w W arszaw ie dnia 31 Sierpnia 

J z.esm al 1867 r  , a  w dniu dzisiejszym  
do s ęgi zaaresztowań w K anceląrji T rybu-
nii ” , n!  °Jsze8°> na ten  cel utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjen- 
cji jaw nej 1 rybunału Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I, w m iejscu zwykłych, p o ­
siedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z ra n a  dnia 30 Październ ika (11 
L istopada) 1867 r.
. Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  Z a ­
lewski, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
K rólestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a dnia 9 (21) W rześnia 1867 r. 
w z Podpisarz T rybunału.
(podp.) Ju ljan  Świerczewski.

W yw ieszono n a  tab licy  w S ali u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie

W arszaw a dnia 9 (21) W rześn ia‘i 867  r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

(podp.) Ju ljan  Świerczewski.

N. D. 5801. Po Józefie O lsztyńskim  m aj­
strze  stolarskim  i jego m ałżonce A ntoninie 
z S traupezniekich  pozostałe  ruchomości, to 
jes t: w arsztaty i narzędzia  sto larskie, g a rn i­
tury mebli machoniowych, palisandrowych 
i jesionowych, mianowicie: kanapy, k rzesła , 
fotele, toalety, stoły, fajczarnie, biórka, kon­
sole, szafy, komody i t. d., tudzież garderoba 
i bielizna dam ska i m ęzka, pościel, bielizna 
stołowa, sp rzęty  pokojowe, kredensow e, k u ­
chenne, o raz  różne kosztowności, na ż ąd a ­
nie opieki nieletnich i z mocy upoważnienia 
JW . P rezesa  T rybunału Cywilnego tutejszego 
przedane zostaną przez "licytację publiczną 
w domu Nr. 388 przy ulicy K rakow skie P rz e ­
dmieście na dniu 20 W rześnia (2 P aździern i­
ka) r. b. i dni następnych, zawsze od godzi­
ny 10 z rana przed podpisanym  R ejentem  od­
bywać się m ającą.

M ichał Rapacki Rejent.

N. D. 5763. W  dniu 20 W rześn ia  (2 P a ź ­
dziern ika) 1867 r. o godzinie 9 z rana  na 
targu  M uranów, a  o godzinie 1 1 z ran a  na 
Sewerynowie, w dniu 21 W rześnia  (3 Paź­
dziernika) t. r , o godzinie 9 z rana w domu 
pod Nr. 2244o, przy  ulicy Nalewki, a o  godzi­
nie 12 w południe na  targu Nowe-M iasto. w 
dniu 22 W rześniłi (4 Października) t. r. o 
godzinie 10 z rana  na targu około trz e c h ' 
krzyży (A leksandryjki) zwany, a  o godzinie 11 
z rana  i 12 w południe na  targu  Sewerynów, 
zaś w dniu 25 W rześnia (7 Października) r .  
b. o godzinie 10 z rana w domu pod N r. 
636/7 przy  ulicy T rębackiej w W arszaw ie, w 
drodze egzekucji Sądowej zajęte  ruchomości 
a  mianowicie: meble różne machoniowe, p a ­
lisandrowe. jesionowe i olszowe, lu stra , bi­
lardy palisandrowe, garderoba i bielizna 
m ęzka, bielizna stołowa, szafy sklepowe, 
naczynia różne m osiężne i m iedziane kuchen­
ne, bufety skrzynie sklepowe i stoły, bile do 
bilardu, dywany, kopersztychy, lampy, i t. p. 
sprzęty gospodarskie przez publiczną licy ­
tac ję  sprzedanem i zostaną.

Ja n  Orłowski Komornik.

  przy Okręgu Naukowym  W arszawskim . — Z a pozwoleniem  Cenzury D O D A T E K .
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
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